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Obrady Komisji RWPG
W dniach 1—5 bm. odbyło się 

w Bukareszcie 40 posiedzenie 
Stałej Komisji Transportowej 
RWPG. Komisja uzgodniła 
przedsięwzięcia w sprawie dal 
szego udoskonalenia pracy 
eksploatacyjnej transportu ko 
lejowego przy przewozach ła­
dunków handlu zagranicznego 
i ich zabezpieczeniu, przyjęła 
zalecenia w sprawie dalszego 
rozwoju wspólnego parku wa­
gonów. . (PAP)
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Człowiek zmienia pokład w Kosmosie

Transportowym statkiem
do stacji orbitalnej

| „Salut-Sojuz kosmiczna platforma naukowa |

Edward Gierek 
przyjął 

delegację SDP
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął 7 bm. 
Prezydium Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich. W spotkaniu wziął 
udział członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR

XVI Zjazd MPL-R 
rozpoczął obrady

7 bm. w sali posiedzeń Wielkiego Churału Ludowego w 
Ułan Bator rozpoczęły się obrady XVI Zjazdu Mongolskiej
Partii Ludowo-Rewolucyjncj.
W czasie poniedziałkowego, 

przedpołudniowego posiedze­
nia zjazdu referat sprawozdaw

Rozpoczął się nowy radziecki eksperyment kosmiczny. 
W niedzielę rano wystartował statek „Sojuz-11**, który ma 
kontynuować rozpoczęte przez załogę „Sojuza-10“ wspólne 
doświadczenia z orbitalną stacją naukową „Salut** krążącą 
wokół Ziemi od 19 kwietnia br.

Statek kosmiczny jest pilo­
towany przez załogę w skład 
której wchodzi: dowódca — 
podpułkownik Gieorgij Dobro­
wolski, inżynier pokładowy pi 
lot — kosmonauta ZSRR Wła­
dysław Wołkow oraz inżynier 
badacz — Wiktor Pacajew.

Jak podaje Agencja TASS —

zgodnie z programem tworze­
nia działających przez czas 
dłuższy stacji orbitalnych — od 
dnia 7 czerwca zaczęła funkcjo 
nować radziecka pilotowana 
orbitalna stacja naukowa „Sa­
lut**.

O godz. 10.45 czasu moskiew 
skiego, po połączeniu się trans

lut“. Dalsze zbliżanie się obu 
pojazdów zostało przeprowa­
dzone przy użyciu ręcznego sys 
temu sterowania przez załogę 
statku „Sojuz 11“. Oba pojaz­
dy zostały ppłączone i połączo 
no także ich urządzenia elek­
troniczne i hydrauliczne.

Następnie kosmonauci spraw 
dzili hermetyczność pomiesz­
czeń i działanie urządzeń po­
kładowych stacji „Salut**, 
otworzyli hermetyczną prze­
grodę, znajdującą się między 
złączonymi pojazdami oraz 
przeszli do jednego z pomiesz­
czeń stacji naukowej „Salut**.

Jak wynika z danych prze­
kazywanych drogą telemetrycz 
ną oraz z meldunków kosmo­
nautów — urządzenia pokłado­
we i aparatura naukowa stacji 
„Salut**, • po dłuższym okresie 
automatycznego lotu tej stacji 
działają sprawnie.

Stacja „Salut** składa się z 
pomieszczeń wyposażonych w 
aparaturę i urządzenia służą­
ce do dokonywania badań i 
doświadczeń naukowo-technicz 
nych, do sterowania lotem sta-

Dokończenie na str 2

Na zdjęciu od lewej: M. 
Świostek, A. Weber, W. Bek, S. 
Olszowski, E. Gierek, S. Mojkow 

ski, H. Tycner, S. Olszewski.
CAF — Dąbrowieeki — telefoto

Stefan Olszowski oraz kierow­
nik Biura Prasy KC — Wies­
ław Bek.

Odbyło się ono w związku z 
VIII Walnym Zjazdem Stowa­
rzyszenia, który obradować bę

Dokończenie na str 2

Manewry 
wojskowe w ZRA

Manewry wojskowe, które 
odbyły się w nocy z niedzieli 
na .poniedziałek na pustynnych 
terenach w zachodniej części 
ZRA. wykazały raz jeszcze wy 
soką zdolność, bojową egip­
skich sił zbrojnych — pisze ko 
respondent wojskowy kairskie 
go dziennika „Al-Ahram“. 
Dziennik dodaje. że w manew­
rach, które odbyły się w związ 
ku z 4 rocznicą agresji izrael­
skiej, wzięły udział formacje 
zmotoryzowanych jednostek 
wspieranych przez powietrzne 
wojska desantowe.

Jak informuje Bliskowschod 
nia Agencja Prasowa MENA 
manewry potwierdziły zdecy­
dowaną wolę narodu egipskie­
go osiągnięcia zwycięstwa i 
przywrócenia krajowi okupo­
wanych terytoriów. Główna 
decydująca rola w manewrach 
przypada powietrznym woj­
skom desantowym, wykazując 
najwyższy stopień ich wyszko­
lenia — podkreśla agencja.

Manewry obserwowało wie­
lu wyższych oficerów z mini­
strem wojny gen. Mohamedem 
Ahmadem Sadekiem i dowód­
cą naczelnych armii gen. Saa- 
dem Eddinem el-Szazlim.

PAP

Na zdjęciu: załoga SOJUZA-11 
podczas konferencji prasowej w 
przeddzień lotu. Od lewej: W. 
Wołkow, G. Dobrowolski i W. Pa 

cajew.
Fot. — CAF

portowego statku kosmicznego 
.,Sojuz 11“ ze stacją naukową 
„Salut“, załoga statku „So­
juz 11“ przeszła do jednego z 
pomieszczeń stacji „Salut**.

W ten sposób po raz pierw­
szy rozwiązany został technicz­
no-inżynieryjny problem prze­
transportowania załogi statku 
kosmicznego na pokład krążą­
cej wokół Ziemi stacji nauko­
wej.

Złączenie dwóch pojazdów 
kosmicznych dokonane zostało 
w dwóch etapach.

Najpierw, przy użyciu auto­
matycznego systemu sterowa­
nia dokonano zbliżenia statku 
„Sojuz 11“ na odległość oko­
ło 100 metrów od stacji „Sa-

Arcybiskup Makarios 
w podróży po ZSRR
Prezydent Cypru, arcybis 

kup Makarios. który od 2 
czerwca przeb? wi z wizytą 
oficjalną w ZSRR udał się w 
poniedziałek do Wołgogradu 
Razem z nim udali się cypryj­
ski minister spraw zagranicz­
nych Kiprianu i inne osobi­
stości, które towarzyszą arcy­
biskupowi Makariosowi w po­
dróży do ZSRR.

Przed odlotem do Wołgo­
gradu prezydenta Cypru żeg­
nał na lotnisku przewodniczą­
cy Prezydium Radv Najwv’ 
szej ZSRR Nikołaj Podgorns 
minister spraw zagranicznrc' 
A. Gromyko i patriarcha 
Mbskwy Pimen. (PAP)

PRACA
Wręczenie nagród i wyróżnień 

laureatom konkursu WKZZ i „Głosuu

Wczoraj w siedzibie Wojewódzkiej Komisji Związków Za­
wodowych w Poznaniu odbyło się uroczyste wręczenie na-
gród i wyróżnień laureatom 
— pn. „Praca — ale jaka?**
Jak już informowaliśmy 26 

maja br., I nagrodę (1500 zł) 
zdobył Józef Grego, dwie II 
(po 1000 zł) — Zbigniew Dry- 
galski i autorka pracy podpi­
sanej godłem „Była stażystka**, 
dwie III (po 750 zł) — Henryk 
Pagosz i Mieczysław Lipiński, 
a wyróżnienia (po 500 zł): Ta­
deusz Becela, Władysław Czar 
czyński, Stanisław Marciniak,

konkursu — WKZZ i „Głosu**

przez VII i VIII Plenum KC 
PZPR. Mówili o tym przewod­
niczący WKZZ — Jan Mro­
czek, sekretarz. WKZZ — Je­
rzy Męczyński, redaktor na­
czelny „Głosu Wielkopolskie- 
go“ — Lesław Tokarski; i doc. 
dr hab. Zbigniew Tyszka z In­
stytutu Socjologii UAM. Lau­
reaci : Mieczysław Lipiński, 
Tadeusz Becela i Stefan Kaź-

Represje za agitację 
przeciwko wojnie

Oficerowi wchodzącemu w 
skład sądu wojskowego w ba­
zie amerykańskiej Lakenheath 
(hrabstwo Suffolk) zabroniono 
wydalania się z bazy, stosując 
to jako rodzaj aresztu, ponie­
waż podpisał petycję wyraża­
jącą protest przeciwko wojnie 
w Wietnamie.

Petycja, pod którą złożono 
tysiąc podpisów została przed­
stawiona w ubiegłym tygodniu 
w ambasadzie USA w Londy­
nie. Kapitan Thomas S. Cul- 
ver, prokurator sądu wojsko­
wego w sztabie generalnym ba 
zy lotnictwa wojskowego USA 
w Lakenheath, był najwyż­
szym rangą oficerem, który zło 
żył podpis pod petycją. Poczy- 
.tano mu za zbrodnię również 

.♦to, że kolportował ulotki prze- 
iciwko wojnie w Wietnamie, mi 
mo iż czynił to poza obrębem 
bazy i w ubraniu cywilnym.

Culvera zabrano z jego miesz 
kania prywatnego w Cam­
bridge. Wiadomość o tym roz­
powszechniła organizacja anty 
wojenna działająca w bazach 
USA w Europie. (PAP)

czy KC partii wygłosił I sekre­
tarz Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii Ludowo-Re 
wolucyjnej, premier Mongolii, 
J. Cedenbał.

Podkreślił on, że w ciągu minio 
nej pięciolatki naród mongolski o- 
siągnął znaczne sukcesy w rozwi­
janiu gospodarki kraju, co umoż­
liwiło dalszą poprawę warunków 
bytu i rozwój życia kulturalnego 
w latach 19G6-1970. W Mongolii do­
konano dużego postępu w dziedzi­
nie stworzenia materialnej i tech­
nicznej bazy socjalizmu w kraju, 
który przed pól wiekiem rozpoczy 
nal walkę z feudalizmem teokraty 
cznym.

Osiągnięcia narodu mongolskiego 
— podkreślił Cedenbał — możliwe 
były dzięki przyjaźni, pomocy i 
współpracy przede . wszystkim 
Związku Radzieckiego i innych kra 
jów socjalistycznych. Przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim jest urze­
czywistnieniem internacjonalizmu 
socjalistycznego,

„Komuniści mongolscy — powie 
dział Cedenbał — serdecznie poz­
drawiają PZPR, komunistów i 
wszystkich ludzi pracy w Polsce, 
którzy przezwyciężyli trudności, ja 
kie ostatnio wystąpiły i podejmują 
wielki wysiłek w celu zapewnie­
nia szybkiego postępu w ich kraju.

Wyrażamy głębokie przekona­
nie, że pod kierownictwem swej 
marksistowsko-leninowskiej awan­
gardy — PZPR bratni naród pol­
ski osiągnie nowe i wielkie suk­
cesy w dziele budowy społeczeń­
stwa socjalistycznego**.

W pierwszym dniu obrad 
wygłosił także referat sprawoz 
dawczy przewodniczący Central 
nej Komisji Rewizyjnej MPL-R 
Cz. Szanchu. Następnie rozpo­
częła się dyskusja.

Obradom zjazdu przysłuchu­
je się kilkadziesiąt delegacji 
partii komunistycznych i robot 
niczych. Na czele delegacji KC 
PZPR stoi członek Biura Poli­
tycznego KC, przewodniczący 
CRZZ, Władysław Kruczek.

PAP

Stefan Kaźmierczak, Florian mierczak pozytywnie ocenia -Nagrodę odbiera Józef Grego 
zdobywca I miejsca w konkur­

sie „Praca — ale jaka?**.
Przybysz, Barbara Ratajewska, 
Janusz Robiński. Jerzy Sidor,

Wręczenia

potęsra

wysuniętych 
ków dyskusji 
ka?“.

jąc akcję WKZZ i ..Głosu** w 
wypowiedziach swoich położy­
li nacisk głównie na praktycz­
ne wykorzystanie postulatów

przez uczestni- 
„Praca — ale ja

nagród i wyróż
nień oraz pamiątkowych dyplo 
mów dokonali: przewodniczą­
cy WKZZ — J. Mroczek, se- 
krętarz WKZZ — J. Męczyński 
i redaktor naczelny „Głosu** — 
Lesław Tokarski, (y)

Tragiczny 
bilans weekendu

I.iczba wypadków drogowych z 
każdym dniem poważnie wzrasta. 
W ostatnią sobotę i niedzielę, jak 
informuje Komenda Główna MO, 

• na terenie całego kraju zanotowa­
no 51 poważniejszych wypadków 
drogowych, w których 17 osób po- 

jniosło śmierć, a 69 ciężkie obra­
żenia ciała.

Bliższa analiza wypadków wyka­
zuje, że ich przyczyną jest przeważ 
.nie zbyt duża szybkość pojazdów 
praż stan nietrzeźwy zarówno kie­
rowców jak i przechodniów.

W czasie ostatniego weekendu 
wydarzyła się także rekordowa w 
br. liczba utonięć. W zbiornikach 
wodnych w całym kraju, najczęś­
ciej w wyniku braku opieki nad 
dziećmi utonęły 24 osoby, w tym 
8 nieletnich. (PAP)

Narada sekretarzy 
propagandy KW PZPR

Wczoraj w Warszawie —- 
pod przewodnictwem członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Jana Szydlaka 
— odbyła się narada sekreta­
rzy propagandy komitetów 
wojewódzkich partii oraz kie­
rowników wojewódzkich o- 
środków propagandy partyj­
nej.

Omawiane były dwa tema­
ty: najważniejsze społeczne
założenia opracowywanego
obecnie planu gospodarczego 
do 1975 r. oraz sprawy szko­
lenia partyjnego. O pracach 
nad projektem planu poinfor­
mował zastępca przewodniczą­
cego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Józef 
Pajestka.

W drugim punkcie, zabrał 
glos kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Agitacji KC — Ta 
deusz Wrębiak. (PAP)

Przemówienie Castro
pełnej jedności organów 

władzy rewolucyjnej z narodem
tkwi siła rewolucji kubańskiej.

państwa socjalistycznego

fi

8 bm będzie zachmurzeń: 
miarkowane, okresami, zwłaszcz 

a dzielnicach południowych, duż^ 
’ przelotnym’ opadami i burzan" 
remperałura maksymalna od 14' 
U wybrznżi' 4- ?4 st w centrom

26 st na n-łudnłu kraju. Wiatr; 
słajoe z kierunków zmiennych.

Stanisław Walkowiak i Krzysz 
tof Juszyński.

Na wczorajszym spotkaniu 
laureatów konkursu z jego or­
ganizatorami podkreślano, że 
uczestnicy dyskusji „Praca — 
ile jaka?** podjęli wiele naj-. 
stotniejszych problemów zwią 
an.Vch z aktywizacją społecz- 
jo-zawodo&ą tak niezmiernie

•ważną i 
przemian

okre«i^

96.380 przeciwko. Po raz pierw­
szy w historii Szwajcarii w gło­
sowaniu uczestniczyły kobiety, 
które dopiero jesienia ub. roku 
zdobyły prawo głosu.

trzecia dewaluacja argentyńskie­
go neso w ciągu niespełna kwar­
tału. ,

— oświadczył I sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Kuby, pre­
mier Fidel Castro, przemawiając 
na uroczystej akademii z okazji 
10 rocznicy utworzenia kubańskie 
go ministerstwa spraw wewnętrz 
nych.

PAP RADIO INF.WETEl EFONEM' 
RAD jN E

Kelerendum w Szwajcarii .utr un^a-pap
W niedzielę odbyło się w Szwaj 

carii referendum łudewe które 
zatwierdziło projekt rewizji kon­
stytucji, upoważniający rząd do 
pądjecia.-środków w celu „ochro 
nv człowieka i jego otoczenia 
przeciwko szkodliwym lub zakłó­
cającym wnływom”. 1 gło­
sy oddano za projektem, a

Dewaluacja w Argentynie
Argentyna zdewaluowała wczo­

raj swa walutę, obniżając kurs 
neso do 4.20 za 1 dolara USA. Do 
tychczas za dolara płacono w 
tym kraju 4.12 peso. Jest to już

w 
ster

Zakończenie wizyty 
poniedziałek szwedzki mini- 
ohrony Sven Andersson za-

kończył oficjalną wizytę w 
Związku Radzieckim na zaproszę 
nie min. obrony ZSRR marszał­
ka A. Greczki. Podczas swego 
pobytu w ZSRR Sven Andersson 
przyjęty bvł przez premiera Alek 
sieja Kosygina.

Propozycje OLP
Kairski dziennik „Al-Ahram”, 

cytu:ac wypowiedź przedstawicie 
la Biura Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny (OLP) w Kairze, infor 
muje w swvm poniedziałkowym 
numerze że OEP przedyskutuje 
możliwości utworzenia nowej Na 
rodowej Rady Palestyńskiej.



Wbrew zakazowi 
mocarstw zachodnich

Odznaczenie
weteranów

Zachodnioniemiecki „Die Tai'

Zjazd NPD w Berlinie Zachodnim

Wbrew wydanemu przez komendantury wojskowe USA, 
W. Brytanii i Francji zakazowi, w Berlinie Zachodnim od­
był się w ub. sobotę ..krajowy zjazd” neohitlerowsklej NPD, 
który stał się jaskrawą demonstracją przeciwko decyzji 
trzech mocarstw zachodnich. Prasa zachodnioberlińska po­
minęła to wydarzeńie ..taktownym” milczeniem.
Mimo zakazu trzech mo­

carstw zachodnich, zjazd — 
upozorowany „spotkaniem to­
warzyskim” — odbył się w 
klubie „Am Fehrbelliner 
Platz” w zachodnioberlińskiej 
dzielnicy Wilmersdorf. Jego 
uczestnicy wysłuchali refera­
tów pt. „Zadania NPD i jej 
organizacji w Berlinie Zachód 
nim” oraz „Problemy nowej 
organizacji wielkich związków 
okręgowych partii”. Zgodnie z 
sugestiami referatu, powzięli 
oni decyzje o oodziale zachód 
nioberlińskiej NPD na cztery 
organizacje okręgowe.

Neohitlerowcy postanowili 
ponownie zwrócić się do 
władz Berlina Zachodniego o 
oficjalne zezwolenie na prze­
prowadzenie nadzwyczajnego 
zjazdu w mieście i w wypad­
ku odmowy przenieść obrady 
do Hanoweru. Ponadto uch­
walili list do trzech mocarstw 
zachodnich, w których ostro 
zaprotestowali przeciwko za­
kazowi odbycia zjazdu.

O zdecydowanie faszystow­
skim charakterze zjazdu świad 
czyi m. in. wygłoszony w cza­
sie obrad referat pt. „Rasa — 
problem również dla nas”, o- 
party o treść wydanej ostat­
nio w NRF pod tym samym

tytułem książki, gloryfikują­
cej rasizm hitlerowski, pióra 
Juergena Riegera, przewodni­
czącego hambursk:ej organiza 
cji „Przyjaciół CSU” i b. dzia 
łacza Związku Młodzieży Hi- 

( tlerówskiej (HJ). (PAP)

Powstań Śląskich
Z okazji obchodów 50 rocz­

nicy III Powstania Śląskiego 
odbyło się w minioną niedzie­
lę w Klubie Wyższej Szkoły 
Wojsk Pancernych w Poznaniu 
spotkanie koleżeńskie. Organi­
zatorem był Zarząd Okręgu 
ZBoWiD oraz Wojewódzka Ko 
misja Środowiskowa Wetera-
nów Powstań Śląskich. 

Podczas spotkania, które

Człowiek zmienia
pokład w Kosmosie

Dokończenie ze sir Z

cji i do ustalania jej położe­
nia w przestrzeni oraz w urzą 
dzenia zapewniające normalne 
warunki pracy i odpoczynku 
członków załogi. Oprócz tego 
kosmonauci mogą wykorzysty­
wać dla swej pracy i dla odpo 
czynku pomieszczenia statku 
„Sojuz", w których znajduje 
się także część aparatury nau­
kowo-badawczej.

W czasie lotu stacji orbital­
nej „Salut" załoga będzie prze 
prowadzała liczne badania i 
eksperymenty naukowo-tech­
niczne.

W poniedziałek w południe 
telewizja radziecka nadała re­
portaż z ośrodka kierowania 
lotami kosmicznymi oraz ze 
stacji orbitalnej „Salut”. Wy­
jaśnień udzielał m. in. kosmo­
nauta K. Feoktistow.

Cały kompleks stacji orbitalnej 
złożonej z „Saluta” i „Sojuza U” 
waży ponad 25 ton. Kosmiczne la­
boratorium skł&da się z kilku her­
metycznych pomieszczeń. Ich łącz­
na objętość sięga 100 metrów sześ­
ciennych, długość 20 metrów a 
średnica — ponad 4 metry. Źródło 
energii stanowi bateria słoneczna 
połączona z chemicznymi źródłami 
prądu. Silniki korekcyjne i czujni­
ki przyrządów naukowych umiesz­
czone są na zewnątrz stacji.

Pierwsza pilotowana orbitalna 
Stacja naukowa „Salut” dokonała 
w poniedziałek do godziny 17.00 
czasu moskiewskiego 800 obrotów 
wokół Ziemi, w tym 6 — z kosmo­
nautami Dobrowolskim, Wolkowem 
i Pacajewem na pokładzie.
Dyrektor Amerykańskiej Agencji 

do spraw Aeronautyki i Badania 
Przestrzeni Kosmicznej James 
Fletcher oświadczył w poniedzia­
łek, że radziecka załogowa stacja 
kosmiczna stanowi ' wielki krok 
milowy w badaniu kosmosu. Przy 
okazji życzył on radzieckim 
kosmonautom sukcesów w wyko­
nywaniu wyznaczonego programu.

PAP

A jednak Etna 
nadal czynna

Jak się okazało, 
Etna tylko chwilowo 
swą działalność. W 
wieczorem okolicami

wulkan 
przerwał 
niedzielę 
wulkanu

wstrząsnęły dwa silne wybu­
chy, za którymi z kraterów 
znów trysnęły strumienie la­
wy płynące w kierunku wsi 
Sant Alfio i Fornazzo. (PAP)

przebiegalo w miłej i serdecz­
nej atmosferze wśród wspom­
nień z okresu walk narodowo­
wyzwoleńczych 7 weteranów 
otrzymało Krzyże Kawalerskie
Orderu 
koracji 
zydium 
roński.

Odrodzenia Polski. De- 
dokonał sekretarz Pre- 
WRN — Bogdan Gaw- 

Krzyże otrzymali:
Adam Chmielnik, Adam Fizek, 
Wiktor Garczyk, Walenty Ła­
chota, Ignacy Szych, Franci­
szek Tomalewicz oraz Piotr 
Wojtasik.

Uczestnicy spotkania zwie­
dzili także szkołę, której byli 
gośćmi oraz obejrzeli część 
artystyczną, (a)

Rzeczywiście, jest w nich jakaś siła

Renesans orkiestr dętych
Ponad tysiąc muzyków-instrumentalistów-amatorów repre­

zentujących 23 zespoły, w tym 19 orkiestr dętych, wzięło 
w niedzielę udział w Wojewódzkim Przeglądzie Orkiestr Dę­
tych zorganizowanym w Ostrowie Wlkp. w ramach Festiwa­
lu Kulturalnego Związków Zawodowych. ‘
Jury pod przewodnictwem 

prof. Renaty Kulczyckiej przy­
znało I nagrodę orkiestrom dę­
tym: Miejskiego Przedsiębior­
stwa Komunikacyjnego z Poz­
nania oraz Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu. II nagrodę otrzyma­
ła orkiestra dęta Cukrowni Wi 
taszyce (pow. Jarocin). Nagro­
dy III stopnia otrzymały orkie 
stry Zakładów Metalurgicznych 
„Pomet" w Poznaniu oraz Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego z Ostrowa Wlkp.

Ponadto jury wyróżniło jesz 
cze w grupie orkiestr dętvch 
zespoły muzyczne PKP — Wę­
zeł z Ostrowa Wlkp., Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych oraz szpitala w Kościa­
nie. W grupie zespołów instru­
mentalnych wyróżniono Mło­
dzieżowy Zespół Instrumental­
ny Spółdzielczości Pracy w 
Ostrowie Wlkp.. Zespół Man-

Narada w KC PZPR

Problemy polityki 
naukowo-technicznej

dolinistów DOKP Poznań
oraz Orkiestrę Symfoniczną 
Włókniarzy z Kalisza.

Wojewódzki przegląd związ­
kowych orkiestr i zespołów mu 
zycznych wykazał, zdaniem ju 
ry, znaczny wzrost ambicji re­
pertuarowych i wykonawczych 
amatorskich muzyków, (ob)

E. Gierek przyjął 
delegację SDP

Dokończenie ze str 1
dzie w Warszawie w 
11 — 12 bm. W skład 
cji z przewodniczącym 
nislawem Mojkowskim

dniach 
delega- 
ZG Sta 
na cze-

Monachijskie rozgłośnie 
zakłócają proces odprężenia

Sprawą pierwszorzędnej rangi w polityce stal się obecnie 
fakt, piczym niezakłóconej antykomunistycznej działalnoś­
ci wywiadu amerykańskiego z terytorium NRF przeciwko 
krajom socjalistycznym Europy — pisze tygodnik „Die Tat“, 
organ Związku Ofiar Reżimu Hitlerowskiego. ,
Pismo przypomina, że w liś­

cie ministra spraw zagranicz­
nych PRL Stefana Jędrychow- 
skiego do ministra spraw za­
granicznych NRF Waltera 
Scheela, szef polskiej dyploma 
cji wyraził nadzieję, iż rząd fe 
deralny położy kres działalno^ 
ci obcej rozgłośni radiowej 
na terytorium swego państwa. 
Działalność RWE zakłóca pro­
ces normalizacji stosunków 
między Polską i NRF.

„Die Tat“ podkreśla, że tak­
że Związek Radziecki w ostat­
nich tygodniach wnosił kilka­
krotnie protest z powodu zez­
walania przez władze NRF na 
przekazywanie drogą radiową 
antysocjalistycznej propagandy 
z terytorium NRF przeciwko 
krajom wschodniej Europy.

Już od wielu lat Radio „Wol 
na Europa" było przedmiotem 
ostrej krytyki nie tylko ze stro 
ny państw socjalistycznych. 
Pismo zwraca uwagę, że już w 
1967 roku prasa amerykańska 
donosiła obszernie o finanso­
waniu rozgłośni monachijskiej 
przez Centralną Agencję Wy­
wiadowczą. Potwierdziły to 
ostatnio wyniki monachijskiej 
misji kpt. Czechowicza. Mówił 
o tym także senator amerykań 
ski Case.

Mistrzynie pisania
na maszynie

Z inicjatywy Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Stenogra­
fów i Maszynistek w Polsce 
odbył się w minioną niedzielę 
w Szczecinie ogólnopolski kon 
kurs pisania na maszynie, w 
którym wzięły udział maszynist 
ki, osiągające najlepsze wyniki 
podczas podobnych imprez w 
województwach.

W kategorii maszyn mecha­
nicznych I miejsce zajęła Róża 
Stachuła z Katowic, pisząca z 
szybkością 494 uderzeń na mi­
nutę przy 0,05 proc, błędów- W 
kategorii maszyn elektrycznych 
najlepsze wyniki uzyskała Bo­
gumiła Machowska z Prezy­
dium Dzielnicowej Rady Naro 
dowej Poznań-Grunwald. u 
której zanotowano 492 uderze­
nia na minutę przy 0,1 proc, 
błędów, (b)

Przewodniczący komisji

Polskie zespoły 
no Festiwalu 

w Bergen
Z festiwalu w norweskim 

Bergen powrócił Chłopięcy i 
Męski Chór Filharmonii Poz­
nańskiej, pod dyrekcją Stefa­
na Stuligrosza. Tegoroczny fe­
stiwal bergeński upłynął w 
dużym stopniu pod znakiem 
występów polskich zespołów 
artystycznych. Obok Chóru 
Stuligrosza kulturę naszego 
kraju prezentował tu jeszcze 
Teatr Ateneum z Warszawy z 
„Peer Gyntem” Ibsena w goś­
cinnej reżyserii Macieja Pru­
sa, reżysera teatru kaliskiego, 
Teatr Lalki „Guliwer” z przed 
stawieniem Moniki Snarskiej 
„Pan Twardowski” oraz Gru­
pa Breakout Włodzimierza Na 
hornego.

Chór Stuligrosza zrobił w 
Norwegii prawdziwą furorę i 
otrzymał m. in. zaproszenie 
na ponowne występy w Ber­
gen, za dwa lata, z angielsko­
języcznym wykonaniem .,Mes­
jasza” Haendla. Otrzymał 
także zaproszenia na występy 
gościnne w Finlandii, Francji 
oraz Włoszech. Jak już infor­
mowaliśmy, w tym roku cze­
ka jeszcze Chór wyjazd do 
Rumunii oraz Kanady, (ob)

Szczepionkę przeciwko kile 
uzyskano w Polsce

HUMOR I SATYRA

•we1 '2.1*

le, wchodzili również przewód 
niczący zarządów kilku woje­
wódzkich oddziałów SDP.

Omawiano rolę i zadania środ­
ków masowej informacji i propa­
gandy w rozbudzaniu aktywności 
politycznej całego społeczeństwa, 
kształtowaniu właściwych postaw 
społecznych i usuwaniu wszelkich 
czynników hamujących rozwój na 
szego kraju. Członkowie delegacji 
poinformowali I sekretarza KC o 
najważniejszych sprawach, które 
będą postawione przez Zarząd 
Główny na VIII Walnym Zjeżdzie 
SDP.

Poruszano także problemy zaple 
cza technicznego środków maso­
wej informacji, warunków pracy i 
życia dziennikarzy. Zapewniono I 
sekretarza KC PZPR, że całe śro­
dowisko dziennikarskie zdecydowa 
nie i gorąco popiera program par­
tii, ukształtowany na VIII Plenum 
KC i zamierza stale doskonalić 
swą działalność, uczestnicząc w 
realizacji tego programu.

E. Gierek przekazał serdecz 
ne pozdrowienia całemu śro-
dowisku dziennikarskiemu 
związku ze zbliżającym

w 
się
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zjazdem, wyrażając nadzieje, 
że zajmie się on poszukiwać 
niem skutecznych sposobów 
organizowania / społeczeństwa 
do zapewn/enia stałego rozwo 
ju naszego kraju i wzrostu sto 
py życiowej. E. Gierek podzię­
kował dziennikarzom za par­
tyjną postawę podkreślając, że 
tego rodzaju stanowisko poma 
ga partii w realizacji celów, 
jakie nakreśliła przed całym 
narodem. (PAP)

Aktualnym problemom po­
lityki naukowo-technicznej po 
święcona była narada, która 
7 bm. odbyła się w Komitecie 
Centralnym PZPR. W nara­
dzie, której przewodniczył za­
stępca kierownika Biura Pra­
sy KC PZPR — Marian Krncz 
kowski, uczestniczyli naczelni 
redaktorzy i kierownicy dzia­
łów naukowo-technicznych 
agencji prasowych, dzień ni- 
ków, czasopism, radia i tele­
wizji.

Informacje o aktualnych 
problemach polityki naukowo- 
technicznej w kraju przedsta­
wił przewodniczący Komitetu 
Nauki i Techniki — prof. Jan 
Kaczmarek. Stwierdził on, że 
zmiany, jakie nastąpiły po VII 
i VIII Plenum KC PZPR wy­
raźnie sprzyjają intensyfika­
cji twórczości w dziedzinie ba 
dań i prac rozwojowych oraz 
zwiększaniu ich efektów eko­
nomicznych, społecznych i kul 
turalnych. W bież, roku wzro­
sły nakłady na naukę i tech­
nikę. Zatrudnienie w tych

spraw zagranicznych Senatu 
amerykańskiego William Ful­
bright określił działające w 
Monachium rozgłośnie amery­
kańskie — Radio „Wolna Eu- 
ropa“ i Radio „Liberty" jako 
czynniki zakłócające pokój i 
zbędne relikty okresu zimnej 
wojny.

Rząd Nixona — jak wiado­
mo — usiłuje stępić ostrze kry 
tyki poprzez „zmianę statusu" 
obu rozgtóśni, które będą obec 
nie finansowane bezpośrednio 
z budżetu państwa. Suma wy­
datkowana na cele dywersyjne 
obu rozgłośni będzie — jak pi 
sze organ zachodnioniemiec- 
kich członków ruchu oporu — 
taka sama jak poprzednio a 
nawet wyższa. (PAP)

49 śmiertelnych ofiar

działach przewyższyło o 7
proc- liczby zeszłoroczne. Roz­
poczęcie realizacji wielkich 
problemów kompleksowych 
stworzyło szansę skupienia po 
tencjału kadrowego, finansów 
i sprzętu w dziedzinie o naj­
większym znaczeniu dla roz­
woju kraju. (PAP)

Kolizja w powietrzu 
dwóch samolotów USA

W niedzielę wieczorem nad gó­
rzystym terenem, 30 km na 
wschód od Los Angeles w Kali­
fornii wydarzyła się tragiczna ka 
tastrofa lotnicza, w której ponio­
sło śmierć 49 osób.

Odbywający lot z Los Angeles 
do Salt Lakę Citv w stanie Utah 
pasażerski samolot odrzutowy 
,,DC-9” z 43 pasażerami oraz 5 
członkami załogi na pokładzie 
zderzył się w powietrzu z ponad- 
dźwiękowym myśliwcem bom­
bardującym „Phantom F-4”. Oba 
samoloty runęłv na ziemię i na­
tychmiast stanęły w płomieniach.

PAP

Cholera grozi Kalkucie

Śmiertelne żniwo 
wśród uchodźców pakistańskich

W Kalkucie, stolicy Bengalu Zachodniego coraz bardziej 
narastają obawy, że miasto może zostać ogarnięte epidemią 
cholery, która zbiera śmiertelne żniwo w rejonach pogra­
nicznych przyległych do Wschodniego Pakistanu.
Olbrzymia fala uchodźców 

wschodniopakistańskich coraz 
bardziej narasta wokół miasta 
liczącego prawie 7,5 miliona 
mieszkańców. Agencja UPI 
podaje, że w niedzielę zanoto­
wano przeszło 300 nowych 
przypadków cholery, wśród 
440 tys. uchodźcćw biwakują­
cych w namiotach lub cha­
tach bambusowych, zaledwie 
19 km od Kalkuty. Są tam już
pierwsze 
Również 
wśród

ofiary śmiertelne.
w 

12
stwierdzono.

samej Kalkucie 
tys. przybyszów 

że kilka osób
zmarło na cholerę.

Miasto otoczono kordonem 
żołnierzy, co jednakże nie po 
wstrzymuje nanływu Wschod- 
niopakistańczyków. wśród któ 
rych wielu może być nosicie^

lami tej strasznej choroby. 
Podkreśla się, że jeżeli na 
przedmieściach Kalkuty, gdzie 
około miliona ludzi nie mając 
dachu nad głową śpi na uli­
cach, nie zapewni się podsta­
wowych przynajmniej warun­
ków sanitarnych, cholera mo­
że się gwałtownie rozprze­
strzenić na/całe miasto, przy­
bierając rozmiary katastrofy.

Wiadomo, że jeżeli chorym 
nie zapewni się szybkiej i 
wystarczającej pomocy, to 70 
proc z nich musi umrzeć. Sy­
tuacje pogorszą nadciągające 
deszcze monsunowe, powodu­
jące przybór wód i powodzi. 
Woda może roznosić infekcję, 
jeżeli nie ma wystarczających 
urządzeń do jej oczyszczania. 
Tych zaś urządzeń nie starcza 
w Kalkucie. (PAP)

Sukces wrocławskich uczonych

Wielkim sukcesem wrocławskich uczonych jest uzyskanie 
pierwszej w świecie szczepionki przeciw kile, która podana 
jednorazowo drogą domięśniową uodparnia króliki na za-
każenie tą groźną chorobą. Osiągnięcie to
da je — stanowi punkt zwrotny w
szczepionki przeciwkiłowej.

Sukces ten jest dziełem spe 
cjalistów pracujących pod kie 
runkiem prof. dr. Mieczysła­
wa Metzgera z Zakładu Mi­
krobiologii Lekarskiej Insty­
tutu Immunologii i Terapii 
Doświadczalnej PAN we Wro­
cławiu.

Choć nie można jeszcze dziś 
mówić o szczepionce przeciwki 
łowej dla ludzi — znaczenie te­
go osiągnięcia jest ogromne. 
Droga, która prowadziła do 
uzyskania szczepionki przez 
specjalistów wrocławskich by 
la bardzo długa i uciążliwa. 
Początków jej należy szukać 
w badaniach prof. dr. Mieczy 
sława Metzgera rozpoczętych 
przed kilkunastoma laty nad 
immunochemią krętka blade­
go, zarazka wywołującego ki-

W badaniach prowadzonych 
w ostatnich 3 latach zajmo­
wano się ustaleniem wpływu 
różnych czynników na powsta 
jącą pod działaniem nowej 
szczepionki odporność i na zna 
lezieniu optymalnego sposobu 
stosowania szczepionki. Dopro 
wadziły one do stwierdzenia, 
że jednorazowe, domięśniowe 
wstrzyknięcie szczepionki jest 
w stanie uchronić królika 
przed zakażeniem dużymi na­
wet dawkami zjadliwych kręt 
ków.

Zanim dojdzie do ewentual­
nego zastosowania uzyskanej 
szczepionki przeciwkiłowćj u 
ludzi, trzeba będzie jeszcze 
przeprowadzić wiele doświad 
czeń i badań naukowych na 
zwierzętach.

Na zakończenie warto do­
dać, iż wśród chorób zakaź­
nych nękających ludzkość co­
raz obfitsze żniwo zbiera kiła. 
Mimo skutecznej terapii pe­
nicyliną, w wielu krajach licz­
ba zachorowań na kiłę prze­
kroczyła w ostatnich latach 
ooziom z okresu, kiedy peni-

„Koziołki1^ ;
1, 5, 16, 46, 49 dod. 36

Na 733 grę wpłynęło 292.179 za-
kładów wartości 876.537 — zł. Fun 
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jak się wy.
uzyskaniu skutecznej

cylina 
wana.

nie była jeszcze stoso- 
Walka z kiłą, z jej szyb

kim narastaniem jest bardzo 
utrudniona. Uzyskanie szcze­
pionki — jak można sądzić — 
stanowiłoby najbardziej sku­
teczną broń przeciw tej groź­
nej chorobie. (PAP)
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Druga strona 
samochodowego 

medalu
Henry Ford II oświadczył 

niedawno, że czysty zysk kon­
cernu za rok miniony wyniósł 
prawie 518 milionów dolarów. 
Pierwszy kwartał roku bieżą­
cego charakteryzuje zwyżka 
przychodów Forda aż o 37 pro­
cent, w porównaniu z odpo­
wiednim okresem roku ubiegłe­
go.

Dane te stały się podstawą 
dla oświadczenia związku za­
wodowego pracowników prze­
mysłu samochodowego USA, Iż 
wszelkie podwyżki zarobków 
dla pracowników są niewspół­
mierne do tempa wzrostu zy­
sków koncernu, osiąganych wy 
łącznie kosztem wzmagania wy 
siłku załóg.

Ford-junior sięgnął przeto do 
argumentów z repertuaru za­
straszania: — Poczekajcie, aż 
przyjdą Japończycy. — Poten­
tat samochodowy uczynił tu 
aluzję do narastającej wojny 
między producentami aut Sta­
nów Zjednoczonych i Japonii. 
Wzrost importu samochodów 
tylko o 1 procent — twierdzą 
amerykańscy fabrykanci — o- 
znacza w konsekwencji reduk­
cję 20.000 pracowników nasze­
go przemysłu automobilowego.

Ale szermując straszakiem 
bezrobocia, nie zasypiają oni 
gruszek w popiele. Ford założył 
nie gdzie indziej, jak w Azji 
(jest to kontratak na penetra­
cję janońskich producentów 
aut) sieć wytwórni części do 
wozów swej * produkcji: płaci 
się tutaj za robociznę średnio 
18 (!) razy mniej niż w Sta­
nach.

Największy potentat samo­
chodowy w USA — spółka Ge­
neral Motors, której roczne zy­
ski 20 lat temu wynosiły 13 
mld dolarów, a ostatnio osiąg­
nęły kwotę bliską 9 mld , po­
szła inna drogą: radykalnie 
zmniejszyła produkcje autobu­
sów, w której dziedzinie jest 
niemal monopolista (prawie 85 
procent dostaw tych pojaz­
dów). Ale ponieważ wytwarza­
nie autobusów jest mniej opła­
calne, GM nie zamierza ich do­
starczać tyle co dawniej. A że 
komunikacja masowa w wielu 
miastach na tym ucierpi, eb 
podniósł wobec kierownictwa 
General Motors 'prokurator sta 
nu Nowy Jork? To przecież 
może w końcu wvjść zvskom 
GM tylko na dobre... (wp)



Wszystko tylko nie krytyka?
Motto: „ Krytyka rzeczowa
działalności pracodawcy jest 
nie tylko dopuszczalna lecz na. 
wet wysoce pożądana” 
(Orzeczenie Sądu Najwyższego 
z 11 grudnia 1952 r.)

F™ marca br. Zbigniew G.. 
pracownik fizyczny dzia 
łu głównego automatyka 

w śremskiej Odlewni Żeliwa 
podczas narady wytwór­
czej stwierdził m. in.:

„Do tej pory nikt nie miał 
odwagi skrytykować głośno na 
naradzie sposobów kierowania 
oddziałem A-2, choć dużo osób 
miało co do tego zastrzeżenia. 
Moim zdaniem były one spo­
wodowane złym sposobem kie 
rowania wprowadzonym przez 
kierownika oddziału. Istota te­
go typu kierowania polega na 
ścisłym oddzielaniu zarządza­
nia i myślenia (które przypa­
dają kierownikowi i mistrzo­
wi) od ślepego i zwykle dro­
biazgowo określonego wyko, 
nawstwa przypadającego pod. 
władnym (...). Mistrz już z tej 
racji, że jest wyższy w hierar 
chii zawsze musi mieć rację, 
nie znosi sprzeciwu i krytyki 
(...) W tym typie kierowania 
kara jest głównym środkiem 
oddziaływania na podwład­
nych. Następstwem jest zwyk. 
le ich bierność, brak inicjaty­
wy i zobojętnienie w pracy...”

W pewnym momencie wystą 
pienie Zbigniewa G. zostało 
przerwane przez dyrektora Od 
lewni. Stwierdził on. że pada­
ją ogólniki i slogany, po czym 
pozwolił Zbigniewowi G. za­
kończyć jegn ocenę stosunków 
międzyludzkich.

Krytyk doczytał tedy do 
końca tekst swojego wystąpię 
nia, którego druga część — 
postulującą można streścić 
tak:

„Autokratyczny typ zarzą. 
dzania powinien zostać zastą­
piony zarządzaniem demokra­
tycznym, które cechują: wy­
rabianie w każdym pracowni, 
ku poczucia własnej wartości, 
rozwijanie podwładnych, spra­
wiedliwa ocena ich pracy, 
takt i kultura w postępowaniu 
z nimi. Najistotniejszą cechą 
jest współudział pracowników 
w zarządzaniu. Demokratycz­
ny kierownik zachęca podwład 
nych do wyrażania swoich o- 
pinii...”

Przewodniczący oddziałowej 
rady robotniczej Mieczysław 
A., który przewodniczył zebra 
niu. natychmiast „podsumo­
wał” negatywnie krytyka. Na 
tym dyskusja skończyła się, bo 
nikt z szeregowych uczestni­
ków naradv nie zdradzał chę­
ci do zabrania głosu. Albo nie 
chciano pogrążać kolegi pięt­
nowaniem jego wystąpienia, 
albo też zgadzano się z nim, 
ale nie odważono się tego po­
wiedzieć.

Kilkanaście dni później Zbig 
niew G. otrzymał pismo:

„Z dniem 20. 3. 1971 roku 
rozwiązujemy z obywatelem 
umowę o pracę z zachowa­
niem 14-dniowego terminu wy 
powiedzenia. Termin wypowie 
dzenia kończy się 3.4.1971 ro 
ku”.

W I dekadzie kwietnia br. 
wręczono Zbigniewowi G. o- 
pinię. z którą — jak można 
domniemywać — nigdzie nie 
zostałby przyjęty do pracy. 
Uwagę zwraca fakt, że w tęcz 
ce personalnej Zbigniewa G. 
— udostępnionej dziennikarze 
wi przez dyrektora Odlewni 
— nie ma dokumentów, na 
których można by oprzeć 
twierdzenia widniejące w opi 
nii:

U „Z powierzonych obowiąz 
ków wywiązywał się opornie 
usiłując wprowadzić 
organizację swej pra­
cy według własnego 
uznania mimo innych pole­
ceń mistrza”.

R „W związku z faktami 
jak wyżej przez cały okres 
swej pracy z przełożonymi był 
skłócony i wokół swej osoby 
wytworzył bardzo nieprzy­
jemną atmosferę.” (podkr 
red.).

W wyniku odwołania Zbig­
niewa G. do jednostki nadrzęd 
nej ta ostatnia skorygowała 
powyższą opinię, zaznaczając 
jednak w odrębnym piśmie, 
że czyni to tvlko dlatego 
by zainteresowanemu nie u- 
trudniać podjęcia pracy. Mi­
mo tak szlachetnych intencji 
w nowej opinii znalazł sie 
zwrot „rażących niezgodności w 
postawie moralnej nie stw:er- 
dzono” co niechybnie zwróci 
uwagę każdego kadrowca.

Z dokumentów w teczce 
personalnej wynika, że w la­
tach 1966—71 wobec Zbignie­
wa G. zastosowano czterokrot 
nie kary regulaminowe w 
związku ze spóźnieniami do 
pracy i niedbałym wykony­
waniem obowiązków. Gdyby z 
tych przyczyn nastąpiło zwol­
nienie, zapewne nie byłoby 
podstaw do obrony Zbignie­
wa G., chociaż jest on jedy­
nym żywicielem rodziny i koń 
czy studia wieczorowe na Po. 
litechnice Poznańskiej.

Piszemy o tej sprawie, po­
nieważ Zbigniewowi G. wypo 
wiedziano pracę nie w’ związ­
ku z tymi przewinieniami 
(zresztą nie przeszkodziły one 
przesunąć Zbigniewa G. z 8 
do 9 grupy uposażeniowej), 
lecz wskutek wystąpie­
nia na naradzie wy­
twórczej. Dowody:

R „Wystąpienie obywatela 
należy uznać jak0 niekon- 
struktywne, a tylko demago­
giczne (...) W świetle powyż. 
szego (...) postawiony zostanie 
wniosek o zwolnienie z pra­
cy” (z pisma dyrekcji wysto­
sowanego 9 marca br. do Zbig 
niewa G.)

KI Znajdującą się w aktach 
personalnych Zbigniewa G. no 
tatka z narady aktywu społecz 
no-gospodarczego świadczy, że 
9 marca br. obradowano nad 
ultimatum: jeżeli Zbigniew G. 
publicznie wycofa zarzuty wy 
sunięte 5 marca, to nie będzie 
musiał pożegnać się z Odlew­
nią do czasu zakończenia swo 
ich studiów na Politechnice 
Poznańskiej.

A więc gdyby nie krytyko­
wał, nie znalazłby się za bra­
mą zakładu i to z niedobrą o- 
pinią. Z tym zaś trudno się 
zgodzić, skoro się zważy, że 
dokonana przez Zbigniewa G. 
negatywna ocena stosunków 
międzyludzkich nie była cał­
kowicie bezpodstawna. Dowo­
dzi tego przebieg dwóch na­
rad, które odbywały się w Od 
lewni 25 i 29 marca br.. z ini­
cjatywy Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Meta­
lowców. Nikt na tych zebra­
niach nie stwierdził, że stosun 
ki międzyludzkie nie wyma­
gają poprawy, a kilku mów­
ców oceniło je negatywnie. 
Przykładowo (cytaty z proto­
kołu obrad):

Społeczny inspektor pracy 
— Stefan O.: „Zgłaszałem już 
na posiedzeniu Egzekutywy 
KZ swoje uwagi na temat sto 
sunków międzyludzkich w TA. 
Stwierdzam, że brak tam at­
mosfery sprzyjającej właści­
wemu współżyciu i polepsza­
niu się stosunków międzyludz 
kich”.

Mąż zaufania — Stanisław 
K.: „Wskutek złych stosun­
ków międzyludzkich w Dziale 
TA wielu pracowników dało

Wjeżdżając w długą ale­
ję starych, rozłoży­
stych drzew dostrzega 

się w oddali wyniosłe, jasne 
kolumny pałacu. Tam gdzie 
kończy się aleja zaczyna się 
rozległy dziedziniec, z prawa 
i z lewa obramowany stylo­
wymi oficynami. Dziedziniec 
jest opłotowany, chłopcy gra­
ją na nim w piłkę. Zapytani 
wskazują drogę: trzeba obejść 
dziedziniec. Obchodzę cały pa­
łac. Od strony ogrodu napis, 
zwracający uwagę przechod­
nia, że grozi mu niebezpie­
czeństwo. Później się dowiem, 
że gzyms grozi każdej chwi­
li oberwaniem. Dlatego tylne 
wejście, od strony parku, za­
mknięto.

Jestem w pałacu w Sierni- 
kach. Pałac jest wysoko no­
towany w przewodnikach. 
„Budowla monumentalna, o 
idealnych proporcjach, lekka, 
zwarta kompozycyjnie, stała 
się wzorem dla innych wiej­
skich pałacy klasycystycznych 
w Wielkopolsce”. Od 1945 r. 
mieści szkołę podstawową, 
obecnie 8-klasową. Jak mnie 
informuje p. o. kierowniczka 
szkoły Wa^da Piekarska, mie­
szkająca w^az z rodziną na 
Piętrze pałacu, wkrótce szko­
ła zostanie zdegradowana do 
^oziomu ^-klasowej, z jednrm 
nauczycielem. Z braku dzie­
ci. Z tego samego powodu pa- 
-r> lat temu zlikwidowano tu 
SPR.

Spacer po wnętrzach pała­
cowych daje przygnębiające 

wypowiedzenie z takim właś­
nie uzasadnieniem. Wielu skar 
ży się na mistrza S. Brak nad 
zoru nad stażystami. Najwię­
cej zadrażnień powoduje po­
dział premii. Powinien je dzie 
lić większy niż obecnie kolek­
tyw.

Należy wycofać wypowie­
dzenie dane Zbigniewowi G. 
Jeśli w krytyce jest bowiem 
odrobina prawdy, to taka kry 
tyka nie może być powodem 
zwolnienia pracownika”.

Reprezentuję podobny po­
gląd. W myśl orzeczenia (z 3 
lipca 1970 roku) Sądu Najwyż 
szego, krytyka me może uspra 
wiedliwiać zwolnienia, chociaż 
by okazała się obiektywnie 
niesłuszna, chyba że zo­
stała podjęta w złej 
wierze.

Tymczasem wywody Zbig­
niewa G. na temat stosunków 
międzyludzkich w Odlewni zo 
stały poczynione na nara­
dzie wytwórczej, a więc 
•tam, gdzie powinno się oma­
wiać również problemy drażli 
we i kontrowersyjne. Inaczej 
zebrania tego typu — o czym 
wiemy nazbyt dobrze — przy­
pominają sesję bractwa wza­
jemnej adoracji. Ale ledwo 
się skończy taka nasiadówka. 
już — w prywatnych dysku­
sjach — wytyka się wiele 
złych zjawisk, które powinny 
być omówione właśnie na ze­
braniu. Owa demoralizująca 
dwulicowość wynikać może m. 
in. z przeświadczenia, że ten, 
kto krytykuje, naraża się na 
różnego rodzaju represje. W 
związku z tym stwierdzeniem 
przytoczmy jeszcze dwa zda­
nia z protokołu narady, która 
odbyła się 29 marca br. w Od­
lewni:

fil „Dyrektor zakładu zaob­
serwował ogólne milczenie za 
łogi i zaproponował, że wraz 
z kierownictwem TA opuści ze 
branie, by załoga mogła spo­
kojnie dyskutować”.

Dl Sekretarz Zarządu Okrę­
gu ((ZZ Metalowców — przyp. 
red.) zagwarantował zebra­
nym swobodne wypowiedze­
nie się bez jakichkolwiek sank 
cji ze strony kierownictwa”.

Są to fakty niepokojące. 
Czyż tego rodzaju propozycje 
i zapewnienia są potrzebne 
tam, gdzie istnieje atmosfera 
sprzyjająca nieskrępowanej 
wymianie poglądów? Zwolnię 
nie za krytykę nie przyczynia 
się do tworzenia takiej atmo­
sfery, a także — niekiedy 
wbrew intencjom kierowni­
ctwa zakładu, dążącego do u- 
mocnienia dyscypliny — na­
rusza pracownicze uprawnie­
nia do krytyki.

MICHAŁ ŁUCZAK

Pałac-willa i mecenas
wrażenie. O ile z zewnątrz pa­
łac jako tako się prezentuje 
(zwłaszcza z daleka wrażenie 
jest imponujące) to wnętrza są 
bardzo zaniedbane. Ale też 
gruntowniejszego remontu 
wnętrz nikt tu nie pamięta. 
Co parę lat tylko malowano. 
Z zewnątrz natomiast otynko­
wano pałac chyba w 1959 r. 
Ale kiepsko, skoro już tynk 
w wielu miejscach odpada. 
Najgorzej wygląda parterowa 
sala reprezentacyjna, tzw. ro­
tundowa. Jest nieużywana od 
lat, przedstawia obraz kom­
pletnego zniszczenia. Aż dzi­
wi, że jest to sala w używa- 
wanym przecież domu. Podob 
no gra się w niej w piłkę, od­
bywa zajęcia gimnastyczne w 
lecie. Bo zimą nie jest ogrze­
wana.

Z tym ogrzewaniem to w 
ogóle dziwna sprawa. Pałac 
miał centralne ogrzewanie. 
Tylko takie jest zdolne ogrzać 
tego rodzaju wnetrze- Pewne­
go razu ogrzewanie zostało roz 
montowane i wywiezione do 
Roszkowa. W salach i poko­
jach (teraz: klasach) Dobudowa 
no piece. Jak mógł konserwa­
tor zgodzić się na taką dewa­
stację? Zwłaszcza, że pałac 
był przecież zawsze w pełni u-

Kolega, który zawadził o , 
te strony, zachęcał: jedź, 
zobacz, naprawdę cieka­
wa wieś. Dramatyczne 
dzieje narodzin tej miej 

scowości i integracji przyby­
szów z kilku województw — to 
może być pasjonujące. Jak 
wybrnęli z trudnych począt­
ków? Wygrali czy przegrali wal 
kę z przyrodą, codziennymi kło 
potami, zmęczeniem i przeciw 
nościami losu? Jacy z tego wy 
szli? Co osiągnęli?

Po odpowiedź na te pytania 
jadę za Gołańcz, na kraniec po 
wiatu wągrowieckiego. W gma 
chu władz powiatowych w Wą 
growcu zasięgam języka:

— Wyjątkowa wieś — mó­
wią — powstała dosłownie z ni 
czego, w szczerym polu.

★
— Tej w .i dawniej tu nie by­

ło — opowiada była robotnica 
folwarczna, dziś właścicielka go 
spodarstwa z reformy rolnej, 
Władysława Dąbkowa. — Naz 
wa Krzyżanki oznaczała jeden 
z folwarków smoguleckiego klu 
cza. Po wojnie próbowaliśmy I jak umieliśmy gospodarzyć na 
swoim, bo ziemię rozparcelowa 
no wśród fornali i okolicznych 
gospodarzy, lecz nie bardzo 
nam to szło, nie mieliśmy bu­
dynków. Założyliśmy nawet 
spółdzielnię produkcyjną, ale 
się potem rozwiązała. Musieliś 

s my zaczynać jeszcze raz.
— Ładną macie zagrodę — 

chwalę. — Kiedy to pobudo­
wane?

— Na początku lat sześćdzie 
siątych — uzupełnia zamężna 
córka Dąbkowej, Janina Kusz. 
— Kłopotów było z tym co nie 
miara, lecz mamy gdzie miesz 
kać i trzymać inwentarz. Jak 
się dorobimy, postawimy dom.

Obie kobiety zachowują re­
zerwę, gdy pytam o sąsiadów, 
lecz chętnie wyliczają, kto z 
miejscowych się pobudował i 
kiedy kto przybył do Krzyża- 
nek z Krakowskiego, Lubel­
szczyzny, Łódzkiego, a także z 
okolicznych wiosek.

Patrzę po wsi. Ten budynek 
inwentarski z oknem w szczy­
cie i kominem to sadyba rodzi 
ny Biskupów. Gospodarzy już 
syn Zdzisław, któremu matka’ 
dała połowę ziemi, a drugą po 
łową wywianowała córkę za- 
męża za lubliniaka Zielińskie­
go. Na budynku inwentarskim 
Zielińskich widnieje data: 
1964. Chata pod strzechą i drew 
niana stodoła przypomina żyw 
cem typowe dla dawnej Kon­
gresówki zagrody. W obejściu 
i w domu malowniczy nieład. 
Czwórka małoletnich szkrabów 
płci obojga informuje, że tato i 
mama w mieście.

Przybysz z Gołańczy — Sta­
nisław Piastrowski, z którym 
ucinam dłuższą pogawędkę, 
też może pochwalić się nowym 
domem i budynkiem inwentar­
skim-

Idę tedy do lubliniaków, co 
tu ściągnęli najpierwsi z przy 
byszów. Zostawili dziedziczne 
skrawki ziemi krewnym, bądź 
posprzedawali, a sprzęty, deski, 
krokwie z rozbieranych stodół 

żytkowany. A może demonta­
żu dokonano bez jego zgody?

Kilka pomieszczeń partero­
wych zajmuje miejscowa Sta­
cja’ Hodowli Roślin. Ma tu 
swoją świetlicę w tzw. sali 
białej, ozdobionej sztukateria­
mi oraz przedszkole wraz ze 
stołówką, nie tylko dla malu­
chów, ale także dla pracowni­
ków Stacji. Odwiedzam przeto 
dyrektora Stacji — Bogdana 
Pankowskiego. Ta rozmowa 
wprowadza całkiem niespo­
dziewane elementy do spra­
wy. Dyr. Pankowski okazuje 
się miłośnikiem tego rodzaju 
obiektów, człowiekiem nadto 
nad wyraz praktycznym, peł­
nym energii i pomysłów. Choć 
nastał w Siernikach zaledwie 
rok temu ma już kompletny 
plan restauracji pałacu. 
„Przecież to wstyd — powia­
da. — Wydano książeczkę o 
pałacach wielkonolskich, gdzie 
czyta się. że Sierniki były 
wzorem dla wielu innych pa­
łaców. Nie jeden zechce ten 
wzorowy pałac zobaczyć, a tu 
co — ruina”.

Teraz jednak właścicielem 
pałacu są władze ofwiatowe. 
Jak wiadomo biedne. Stacja 
Hodowli Roślin ma przejąć oa 
łac w 1975 r., kiedy szkoła tu 

i domów przywieźli z sobą w 
Poznańskie.

— W Banku Rolnym w Lubli 
nie przeczytałem ogłoszenie, że 
w Poznańskiem jest ziemia do 
kupienia — wspomina Broni­
sław Okuniewski. — Namówi­
łem kilku znajomych z powiatu 
bełżyckiego i przyjechaliśmy 
obejrzeć . te strony. Spodobało 
nam się, dobiliśmy targu, a w 
roku 1969 ściągnęliśmy rodzi­
ny.

— Zamieszkaliśmy wówczas 
w czworaku. Zimno było, że 
pierzyny przymarzały do łó­

żek, a mieliśmy sześcioro ma­
łych jeszcze dzieci. Lepiej tych 
czasów nie wspominać! — u-

Krzyżanki
wieś 
na 

pustkowiu
zupełnia gospodyni, lecz doda- 
je, że w rodzinnych stronach 
też było ciężko mieszkać ką­
tem u brata.

— Jest nas lubliniaków we 
wsi pięciu, bo jeden Tadeusz 
Głusiec nie zdzierżył kłopo­
tom z budową i wyjechał w 
Olsztyńskie, gdzie nabył gos­

podarstwo z budynkami. — Us­
prawiedliwia sig, że mogliby 
dorobić się bardziej, gdyby 
nie kształcenie dzieci. Trzeba 
było trójkę przyodziać i zao­
patrzyć na samodzielne życie, 
gdy zakładali własne rodziny. 
Jeden syn jest ślusarzem w 
Chorzowie, drugi traktorzystą 
w Gołańczy, a córka pracuje 
na poczcie.

Pozostałym lubliniakom po­
wodzi się znacznie lepiej niż 
Okuniewskim, których gospo­
darstwo zaliczono do grupy 
kwalifikujących się do pomo­
cy państwa i rokujących na­
dzieję na poprawę. Okuniew­
ski dokłada starań, choć miał 
trudniejszy niż inni start. Skon 
czył z synami szkołę przyspo­
sobienia rolniczego. Myśli o bu 
dowie budynku mieszkalnego, 
bo obecny mieści chlewnię, o- 
borę, stajnię i również izbę i 
kuchnię. Zbudowali go Oku­
niewscy własnymi rękoma, wi 
dać niezbyt fachowo, bo ściany 
podmoknięte.

Nie tylko lubliniacy zapomi 
nają o pionierskich czasach, 
gdy mieszkali razem z rodzina 
mi w rozwalających się czwo­
rakach, w szałasach. Pobudowa 
li się również łodzianie: ojciec i 
syn Bogusowie, Józef Grzesiak 
i czterech pozostałych. Wysta­
wił budynek inwentarski z mie 
szkaniem krakus Szczepan Ka 
rendał, a z miejscowych jesz­
cze Stefan Jeger, Mieczysław 
Pawelski, Jan Iwiński, który 
ma obok braci Mikołajczyków, 
gospodarzy sprzed wojny, naj­
ładniejszą zagrodę we wsi.

— Coraz mniej widoczny jest 
podział na miejscowych i przy­
byszów, chociaż trzymają jeszcze

Klasycystyczny pałac w Siernikach pow. Wągrowiec.

tejsza, już wówczas 4-klaso- 
wa, będzie mogła być przenie­
siona do innego budynku. Wte 
dy stacja przystąpiłaby do 
odbudowy. Gdyby jednak tak 
miało nastąpić, warto chyba 
zawrzeć jakieś wstępne poro­
zumienia, albowiem już dziś 
należało porobić różne zabez­
pieczenia, aby odbudowa by­
ła tańsza. Bo przez kolejne 
cztery lata, wiele rzeczy mo­
że ulec zniszczeniu- ów gzyms 
od strony parku odpadnie na 
pewno.

— Natomiast już teraz, 
chcielibyśmy zrobić w piwni­
cy klub. Jest tam jeszcze tro­
chę oryginalnych pozostałości. 
Widział pan tę wannę z czar- 

z sobą lubliniacy, łodzianie kra­
kusy i poznaniacy — powie soł­
tys Marian Fałuta, który choć lu 
bliniak, przeszedł w wyborach 
nie tylko głosami swojaków, zna 
ny z pracowitości, rozsądku, go­
spodarności i społecznikowskiej 
żyłki, zdobył sobie sympatię wsi. 
Od przybycia do Krzyżanek se­
kretarz POF, miał na uwadze pu 
bliczne sprawy wsi, pełniąc róż­
ne funkcje społeczne. Patrzą 
więc na niego z nadzieją, jak wy 
kłócą się o drogi, rozprowadza na 
wozy wagonowo jak w MBM tar 
guje się o usługi dla Krzyżanek.

U Pałutów, podobnie jak u in­
nych gospodarzy, już prawie sta­
bilizacja. Ładne zabudowania, 
dzieci w szkołach... Na podwórzu 
własny traktor, maszyny, narzę­
dzia rolnicze. Od studni biegnie 
wykop, którym popłynie rurami 
woda do budynków inwentar­
skich i domu.

Sołtys chwali wieś za gospodar­
ność. Wszyscy wywiązują się ze 
świadczeń, podatków, odstaw, 
kontraktują wiele zboża. Doce­
niając mechanizację, wykorzy­
stali całkowicie Fundusz Roz­
woju Rolnictwa. Mimo pewnych 
różnic w zabudowie i zamożno­
ści nie gorszy krakus od łodzia­
nina, poznaniak od lubliniaka. 
Pożyczają sobie maszyny, poma­
gają jak trzeba w robocie, koliga 
cą się w małżeństwach dzieci. 
Wieś jeszcze na dorobku, lecz jej 
mieszkańcy z prawdziwie chłop­
skim uporem niemal z niczego 
stworzyli na gołej ziemi tętniącą 
życiem osadę. Pokazali że nawet 
w trudnych warunkach można za 
gospodarować ziemię. . Dzięki 
wspólnemu trudowi i wysiłkom 
osadników oraz miejscowych, 
wieś staje się zwartym organiz­
mem w którym zrazu nieskład­
nie, potem coraz bardziej prawi­
dłowo funkcjonują, rozwijają się 
wciąż formy współżycia społecz­
nego.

MARIA POLCYNOWA

Spotkanie mistrzów 
- wychowawców

W niedzielę 6 bm., odbyło 
się w świetlicy Zakładów „Te- 
letra“ w Poznaniu III Woje­
wódzkie Spotkanie Mistrzów- 
Wychowawców Młodzieży, któ 
re zakończyło trwający w ca­
łym kraju od 1 do 7 czerwca 
Tydzień Mistrza. Ponadto od 
lutego br., tak jak w latach u- 
biegłych, trwał plebiscyt o ty­
tuł najlepszego mistrza, w któ 
rym uczestniczyły załogi 180 
wielkopolskich zakładów pra­
cy. 86 laureatów tego plebiscy 
tu uczestniczyło we wczoraj­
szym spotkaniu.

Przybyli na nie m. in.: kie­
rownik Wydziału Ekonomicz­
nego KW PZPR Henryk Stach, 
I sekretarz ,KD PZPR Grun­
wald Romuald Szpingier i prze 
wodniczący ZW ZMS Bogdan 
Waligórski, który powitał ze­
branych, a H. Stach podzięko­
wał mistrzom za wzorowe wy­
pełnianie trudnych i odpowie­
dzialnych obowiązków, związa 
nych z opieką nad młodzieżą i 
nauką zawodu.

Pięciu mistrzów otrzymało 
srebrne odznaki im, Janka Kra 
sickiego. Byli to: Jerzy Horo- 
siewicz z Ostrowa, Kazimierz 
Jojtner z Ostrowa, Józef Kle­
cha z PKP Węzeł Poznań, Ed- 
ward Szrama z HCP i Henryk 
Piechowiak z „Teletry“. Ponad 
to wszyscy laureaci plebiscytu 
otrzymali specjalne dyplomy.

(mb)

nego marmuru? — pyta dy-. 
rektor.

Kiedy zaprzeczam, prosi 
mnie na ponowną wędrówkę 
po podziemiach pałacu. Próbu 
jemy wejść od strony ogrodu. 
Drzwi nieco mocniej naciśnię­
te puszczają. Tak więc wejść 
tu może każdy. W sprawie sa­
li kolumnowej mieszczącej się 
w suterenie, dyrektor jest już 
w kontakcie z miejscowym 
kołem Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Chce im, pomóc da­
jąc materiały i fachowców. Z

Dokończenie na str 4
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Z problematyki zatrudnienia

Miejsca pracy i ludzie
Do najtrudniejszych za­

gadnień, które trzeba 
będzie rozwiązać w roz 

poczętym pięcioleciu, należy 
zatrudnienie młodzieży wkra­
czającej w wiek produkcyjny. 
Należy się liczyć, że przeszło 
trzy miliony młodych ludzi, 
kończących ostatni rok nauki, 
będzie chciało podjąć pracę. 
Odliczając osoby odchodzące 
na emeryturę lub z innych po 
wodów zaprzestające pracy, 
liczba potencjalnych pracow­
ników w gospodarce zwiększy 
się w latach 1971 — 1975 netto 
o około 1,9 miliona.

Zasadą naszej polityki jest 
pełne zatrudnienie i do tej za 
sady muszą nawiązywać 
wszelkie przedsięwzięcia natu­
ry gospodarczej. Liczne w 
związku z tym nasuwają się 
uwagi.
U.

’ Dwa względy
Napływu młodych ludzi do 

pracy nie można traktować ja 
ko okoliczności, która kładzie 
się ciężkim brzemieniem na 
naszej gospodarce i hamuje 
jej rozwój.

Przeciwnie, tak duża liczba 
młodych, ruchliwych pracow­
ników. na ogół lepiej wykształ 
conych niż starsze pokolenie 
— to czynnik dynamizujący 
gospodarkę, wielka jej szansa, 
aczkolwiek może to młodzież 
mniej doświadczona i mniej 
wprawna w pracy- Tu więc za 
danie dla tvch wszystkich, któ 
rzy będą się z nią stykać i 
worowadzać w arkana produk 
cji.

Realizacja zasady pełnego 
zatrudnienia nie będzie łat­
wa. Koszt jednego miejsca 
pracy rośnie w miarę rozwo­
ju przemysłu, w rrgarę postę­
pu techniki. Obecnie sięga se­
tek tysięcy złotych, a w wielu 
dziedzinach przekracza i mi­
lion.

Dążenie do obniżania kosz­
tów produkcji, podnoszenie 
poziomu technicznego wytwa­
rzanych przez przemysł wyro­
bów, konieczność zwiększenia 
ich konkurencyjności na ryn­
kach międzynarodowych, skła 
niają do stałego rozwijania 
techniki. Każde opóźnienie, 
czy zaniedbanie pociąga za so 
bą łańcuch skutków trudnych 
niekiedy to przewidzenia. Trze 
ba modernizować stare zakła­
dy, a nowe budować wedle naj 
nowszych zasad — to nie ule­
ga wątpliwości. Ale przy ta­
kim postępowaniu nawet bar­
dzo duże zakłady inwestycyj­
ne nie rozwiążą problemu za­
trudnienia. Względom tech­

MUZYKA

W hołdzie klasykom
M wieczór symfoniczny Filhar 
/ / monii rozpoczęto „Koncer-

1 tem na smyczki" Jana Filipa 
Rameau. Dzięki wyjątkowej intui 
cji i pracowitości wysunął się Ra 
meau na czoło kompozytorów 
francuskich XVIII wieku. Zdobył 
zasłużoną opinię mistrza muzy­
ki klawesynowej i scenicznej. Na 
pisał mnóstwo utworów kameral 
nych oraz ponad 30 oper i bale­
tów, o nienagannej formie i 
świeżej inwencji. „VI Koncert" 
jest rodzajem suity. Zabrzmiał 
wdzięcznie i precyzyjnie w wy­
konaniu Poznańskiej Orkiestry 
Kameralnej pod batutą Antonie­
go Wita. Z kolei na estradę wesz 
ła krakowska skrzypaczka Kaja 
Danczowska. Od czasu V Kon­
kursu Wieniawskiego artystka po 
czyniła postępy. „Koncert E-dur" 
Jana Sebastiana Bacha odegra­
ła nie za dużym ale czystym 
dźwiękiem, z werwą rytmiczną 
(obie skrajne części) i uducho­
wieniem (adagio).

Szczęśliwym pomysłem było 
właśnie po Bachu dać „Magnifi- 
cat" Vivaldiego. Ten włoski kom 
pozytor wywarł znaczny wpływ 
na dzieła Jana Sebastiana, któ­
ry przejmuje tu nie tylko formę 
„Koncertu" solowego, ale i kon­
cepcje ściśle muzyczne. Do dziś 
dnia nawet nie bardzo wiadomo, 
które z utworów sa autentykami 
Bacha, a które przeróbkami z 
Vivaldiego (mowa tu o „Koncer-
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niczno-ekonomicznym, przema 
wiającym za możliwie daleką 
mechanizacją i automatyzacją 
produkcji, przeciwstawiają się 
względy społeczne. Opowiada­
ją się one za tworzeniem no­
wych miejsc pracy i za lep­
szym wykorzystaniem już ist­
niejących przez wprowadze­
nie drugiej, a nawet trzeciej 
zmiany.

Niekoniecznie najwyższy...
Trzeba uznać za pewnik,’ że 

w budowie i rozwijaniu pod­
stawowych dziedzin przemy­
słu — kluczowego przemysłu 
maszynowego i chemicznego, 
hutnictwa, energetyki, czy 
elektroniki — nie można tole­
rować żadnych odstępstw od 
najwyższego poziomu techniki, 
jaki w naszych warunkach da 
je się osiągnąć. Ponieważ zaś 
wydajność pracy może być u- 
ważana za jeden z głównych 
mierników postępu techniczne 
go, należy w tych dziedzinach 
dążyć do minimalizacji zatrud 
nienia.

Ale nie musi to dotyczyć 
przemysłu drobnego, spółdziel 
czości, a także sfery usług. 
Chociaż i tu świat idzie z 
postępem — ze względu na 
zatrudnienie musimy się zgo­
dzić, aby w naszych warun­
kach nie zawsze tego typu za 
kłady wykorzystywały najno­
wocześniejszą technikę. Czy 
np. nowe stacje benzynowe, 
mają być u nas od razu sta­
cjami automatycznymi, które 
obsługuje sam kupujący, 
wrzucając do otworu odpo­
wiednie monety lub sztony? 
To chyba nie jest pilnie po­
trzebne.

Jednym z czynników, które 
w pewnym stopniu dopomagą 
w realizacji zasady pełnego 
zatrudnienia, będzie podjęcie 
dużych prac w dwóch dziedzi 
nach: budowa dróg szybkiego 
ruchu i regulacja Wisły. Oba 
programy są już zarysowane 
Ich oddziaływanie na rynek 
pracy zapewne stanie się wy­
raźniejsze w drugiej połowie 
pięciolecia.

Bez kosztownych nakładów
Polska należy do krajów o 

wysokim stopniu aktywizacji 
zawodowej kobiet. Praca ko­
biet z odpowiednim przygoto­
waniem zawodowym nie bu­
dzi wątpliwości. Ubiegają sie 
jednak o nią i takie kobiety, 
które przygotowania nie ma­
ją. ale z różnych względów 
muszą jej szukać. Czy można 
by stworzyć warunki, w któ­
rych dla części tych kobiet nie 

tach" na 2 I 3 klawesyny). Mae- 
stro Antonio długie lata działał 
we Wenecji jako autor I peda­
gog. Nazywano go powszechnie 
„Boticellim muzyki", porównując 
pełne szlachetnej linii melodycz 
nej dzieła kompozytora do obra­
zów sławnego malarza wczesne­
go renesansu.

W poznańskiej imprezie nies­
tety w ostatniej chwili odpadł 
chór żeński, tak nieodzowny 
przy „Stabat mater" Pergolesie- 
go, pozycji przewidzianej na za­
kończenie wieczoru. Tedy oba 
utwory wykonano w formie nie­
pełnej. Wystąpiły tylko dwie so­
listki warszawskie, popisujące 
się w długim szeregu arii i due­
tów: Urszula Trawińska (sopran) 
i Pola Lipińska (alt). Zapewne na 
tle chóru produkcje wypadłyby 
szczęśliwiej. Młode śpiewaczki 
nie potrafiły zainteresować audy 
torium, podając tekst muzyczny 
starannie lecz monotonnie, bez 
żadnej interpretacji i przeżycia 
O ileż ciekawiej artystycznie, 
dojrzalej i bogatymi głosami te 
same partie śpiewały 6 lat temu 
na koncercie operowym — Anna 
Wolanowska i Aleksandra Imal- 
ska. Okrasą wieczoru był wów­
czas świetnie przygotowany chór 
żeński. A zatem obecne, zresz­
tą fragmentaryczne, odtworzenie 
„Stabat mater" Pergolesiego nie 
stanowi bynajmniej „poznańskiej 
premiery", jak mylnie wydruko­
wano w ostatnim programie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

trzeba by organizować kosz­
townych miejsc pracy?

Odpowiedzi na to pytanie 
powinny szukać m. in. tereno­
we władze administracyjne. 
W grę wchodzą takie przed­
sięwzięcia, jak praca nakład­
cza, organizowanie usług do­
mowych, wreszcie — wciąż 
mało spopularyzowana praca 
na półetatach, np. w handlu 
lub w pewnych usługach.

Przy rozwiązywaniu spraw 
zatrudnienia musi się brać 
pod uwagę dwie okoliczności: 
zarówno głęboko humanistycz 
ną, wynikającą z istoty nasze­
go ustroju zasadę pełnego za­
trudnienia, jak i faktyczne 
możliwości i potrzeby naszej 
gospodarki i całego społeczeń­
stwa.

MIROSŁAW KOWALEWSKI 
---------- ------------- -------------------- _

Pałac-willa 
i mecenas

Dokończenie ze str. 3 
tej sali można by przecież zro­
bić piękny klub. Wokół, za ko 
lumnami, stanęłyby stoliki, 
nad nimi kinkiety. Z tej stro­
ny bufet, z tamtej telewizor. 
W zabytkowej wannie przecho 
wywałoby się zimne napitki. 
Ten klub ma powstać już te­
go lata, na 22 lipca, sprawa 
jest podobno tak dalece przy­
gotowana.

Szybko też należałoby po­
myśleć o remoncie niektórych 
wnętrz. Zwłaszcza sali rotun­
dowej. Stacja ma własną gru­
pę remontową, która zimą 
ma przestoje, wtedy niewiele 
jest w gospodarstwie do robo­
ty. Można by tanim kosztem 
wiele zrobić. Ale musiałoby 
być w pałacu centralne ogrze­
wanie. Bo inaczej żadnych ro­
bót budowlanych wykonywać 
nie można- chyba to ogrzewa­
nie dałoby się założyć. Prze­
cież w murach instalacja pozo­
stała.

Zdaje się, że nareszcie w 
Siernikach znalazł się mece­
nas miejscowego pałacu. Pe­
łen dobrych chęci i inicjaty­
wy. A od tego wszystko zale­
ży. Kompetentni ludzie powin­
ni teraz tej inicjatywie wyjść 
naprzeciw. Pomóc- Zwłaszcza 
zaś nie utrudniać. Po odbu­
dowie w pałacu mógłby zna­
leźć pomieszczenie ośrodek 
szkoleniowy hodowli roślin 
dla Wielkopolski. Dotąd mie­
ści się on gdzieś daleko, w 
Koszalińskiem. Parter nato­
miast przeznaczyłoby się na 
obiekt socjalny dla mieszkań­
ców Siernik.

Coraz wyraźniej widać, że 
lepsza przyszłość otwiera się 
przed budowlą, o której z 
takim entuzjazmem pisze Zo­
fia Ostrowska-Kłębowska w 
swojej książce o pałacach 
wielkopolskich: „Pałac w Sier 
nikach, określany już przez 
współczesnych jako „arcydzie­
ło" i .„klejnocik”, jest istotnie 
— obok całkowicie odeń róż­
nego pałacu w Pawłowicach 
— najwybitniejszym dziełem 
klasycystycznej architektury 
pałacowej w Wielkopolsee. 
Pałacyk ten otwiera nowa 
epokę w dziejach wiejskiej 
siedziby szlacheckiej , a jego 
znaczenie wykracza daleko 
poza zasięg prowincji. Stano­
wi on niezwykle ważne ogni­
wo w rozwoju budownictwa 
pałacowego w Polsce, będąc 
pierwszym zapewne przykła­
dem ncwego typu niewielkie­
go pałacu — willi".

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

/
Dyskoteka — czyli Dźwiękowy 

Magazyn Polskich Nagrań. Jest to 
pierwszy „informator” Polskich 
Nagrań zapowiadający nowe edy­
cje, które wkrótce znajdą się na 
rynku. W numerze znajdują się na 
grania nst. wykonawców: Stan Bo 
rys, The love affair, Czesław N.e- 
men, Breakout, Skaldowie, The 
Marmalade, Dżamble, Tremeloes 
Urszula Sipińska i inni. Polskie Na 
grania „Muza” SXL 0765.

Lekkoatletyczni W halach i na stadionach
mistrzowie WIM

Przez dwa dni na stadionie AZS 
w Poznaniu toczyły się lekko­
atletyczne pojedynki finałowe 
Wielkopolskich Igrzysk Młodzieży. 
W łącznej punktacji zawodów 
wśród dziewcząt zwyciężyła repre 
zentacja Kalisza 63 pkt. przed Wil­
dą 53 pkt., Nowym Miastem 47 
pkt., Gnieznem 41 pkt., Grunwal­
dem 35 pkt. i Lesznem 33 pkt., a 
wśród chłopców Wilda 85,5 pkt. 
przed Nowym Miastem 70 pkt., 
Kaliszem 70 pkt.. Grunwaldem 63 
pkt. Wolsztynem 57 pkt. i Wrze­
śnią 53 pkt.

Mistrzami WIM w poszczegól­
nych konkurencjach zostali:

DZIEWCZĘTA — 400 m — Maria 
Dąbrowska Nowe Miasto 58,3, 
wzwyż — Krystyna Switalska 
Leszno 158 cm, 1500 m — Stefania 
Nowak Ostrzeszów 5.07,4, 160 m ppł. 
— Eugenia Mikołajczak N. Miasto 
16,00, kula — Krystyna Berczyń- 
ska Kalisz 10,85, 100 m Danuta Ło- 
zowicka Nowy Tomyśl 12,4 
4x400 Nowe Miasto 4.07,0, dysk — 
Maria Czaplicka Kalisz 36,94, 800 m 
— Janind Kozicka Grunwald 2.22,6, 
200 m ppł. Maria Piczuła Środa 
30,0, 200 m — Danuta Łozowicka 
N. Tomyśl 25,8. oszczep — Maria 
Jabłońska Turek 40,52, w dal — 
Małgorzata Fertsch Jeżyce 5,70, 
4x100 — Wilda 50,4, CHŁOPCY: — 
400 m — Henryk Rodziejczak Grun 
wald 50,7, dysk (1,5 kg) Mieczysław 
Bręczewski Nowe Miasto 45,89, w 
dal — Florian Berliński Wolsztyn 
7,03, 110 m ppł. — Marek Banasz 
Grunwald 15,7, tyczka — Zbigniew 
Wrombel Wilda 3,40. 1500 z prze­
szkodami — Andrzej Łagoda 
Śrem 4.35,9, 100 m — Andrzej 
Hemmerling Nowy Tomyśl 11,1, 
1500 m. — Mirosław Mrozkowiak 
Wolsztyn 4.06.5, oszczep — Walde­
mar Małecki Grunwald 56,24, 
4x400 m — Kalisz 3.33,8, chód 5 km 
Stanisław Wojciechowski Turek 
26.06,0, 400 m ppł — Marek Cisow­
ski Wilda 56,8, kula Mieczysław 
Bręczewski. N. Miasto 15,57, trój- 
skok — Marek Radke Chodzież 
14,59, 800 m Piotr Cepel N. Miasto 
1.57,8, 200 m Andrzej Hemmerling 
N. Tomyśl 22,8, 3000 m — Mirosław 
Mrozkowiak, Wolsztyn 9.02,4, młot 
— Jan Trela Nowe Miasto 44,12. 
wzwyż — Andrzej Gruszczyński 
Września 188 cm, 4x100 Piła 44.8.

(t»

Piłka nożna

W II lidze bez zmian
Ostatnia kolejka spotkań mistrzowskich II ligi piłkarskiej nie 

przyniosła zasadniczych zmian w układzie tabeli. Wyjaśniła się już 
sytuacja Warty, która po porażce z Olimpią nie ma żadnych szans 
na utrzymanie się w lidze. Teoretyczną szansę ma jeszcze Olimpia.

Trójka najpoważniejszych kan. 
dydatów na awans do I ligi: Hut­
nik, Odra i ŁKS, wygrała swoje 
spotkania i w górnych rejonach 
tabeli sytuacja nie uległa zmia­
nie. W dalszym ciągu przodowni­
kiem tabeli jest drużyna z No­
wej Huty.

W lidze międzywojewódzkiej 
Lech stracił przodownictwo tabe­
li. Lechia wygrała bardzo ważny 
dla niej mecz w Szczecinie z miej 
scową Arkonią i mając taką sa­
mą liczbę rozegranych meczy, Jak 
Lech, wyprzedza poznaniaków o 1 
punkt. Wszystko więc wskazuje 
na to, że sprawa awansu roz­
strzygnie się w ciągu najbliż­
szych dwóch tygodni. Już w czwar 
tek 10 bm. Lech podejmuje u sie­
bie Dąb Dębno potem wyjeżdża 
do MRKS Gdańsk, a 20 bm. spo­
tyka się na Dębcu z Lechią. Naj­
prawdopodobniej ten mecz zade­
cyduje o tytule mistrza ligi mię • 
dzywojewódzkiej i o awansie.

A oto rezultaty ostatniej kolej­
ki spotkań:

H LIGA
Piast — Hutnik 0:1 
Motor — Unia 2:1 

Garbarnia — Śląsk 2:4 
Warta — Olimpia 0)3 

Zawisza — Cracovia 2:0

Sukces łuczników
Surmy

W Warszawie odbyła się druga 
runda drużynowych mistrzostw 
Polski grupy A, w której startują 
zespoły Resovii, Marymontu i 
Łączności z Warszawy oraz Surmy 
Poznań.

Turniej ten zakończył się du­
żym sukcesem reprezentantów; poz 
nańskiej Surmy, którzy mimo nie­
sprzyjających warunków atmosfe 
rycznych ustanowili kilka rekor­
dów okręgu i życiowych. Wielo­
bój seniorów wygrał Tadeusz Ma­
licki z Surmy osiągając swój naj­
lepszy rezultat 1 164 pkt. Drugi 
był Tomasz Leżański z Łączności, 
a na szóstym i siódmym miejscu 
uplasowali się 'następni zawodni­
cy Surmy Jacek Małyszka i Woj­
ciech Szymańczyk.

Drużynowo II rundę wygrała 
Surma — 10 502 pkt. przed Łącz, 
nością 10 084 pkt., Marymontem — 
9 956 i Resovią — 9 386. Rezultaty 
uzyskane przez Surmę, Resovię i 
Łączność ulegną zmianie ponie. 
waż w Austrii odbywały się w 
tym samym czasie zawody łucz. 
nicze, w których startowało kilku 
zawodników z tych trzech klu­
bów. Ich rezultaty zostaną doli­
czone do ogólnej punktacji, (s)

W obchodzącym jubileusz 700- 
lecia Jędrzejowie (województwo 
kieleckie) odbyła się centralna 
uroczystość inauguracji Tygodnia 
Kultury Fizycznej. Otwarcia te­
go ogólnokrajowego święta spor­
tu. dokonał wiceprzewodniczący 
GKKFiT Leszek Bednarski.

Puchar Polski w piłce ręcznej 
kobiet zdobył zespół Pogoni Szcze 
cin.

Zenon Czechowski zwyciężył w 
tradycyjnym, już 26 z kolei wy­
ścigu kolarskim o Puchar Redak 
cji „Dziennika Łódzkiego”. II 
miejsce zajął Jezierski (Sarmata) 
a III — Kaczorowski Gwardia 
Łódź.

W Poznaniu odbyły się 2-dnio- 
we zawody kontrolne kadry na­
rodowej w gimnastyce artystycz 
nej. Zwyciężyła Teresa Wyszata 
(AZS AWF) przed swoją koleżan 
ka klubótoą Zywillą Florkowską 
i aktualną mistrzynią Polski Do 
rotą Trafankowską z Energetyka 
Poznań.

Na Warcie rozegrane zostały 
ogólnopolskie regaty kajakowe. 
W głównym wyścigu — dwójek 
na dystansie 16 km zwyciężyła 
osada poznańskiej Warty Richter 
i Witkowski.

W Gorzowie odbyła się kolejna 
eliminacja indywidualnych mi­
strzostw świata na żużlu. Polacy 
doznali tam porażki. Z sześciu 
naszych reprezentantów tylko 
Szczakiel Mucha i Waloszek zdo 
łali zakwalifikować się do następ 
nej rundy. Odpadli natomiast 
II wicemistrz świata Antoni Wo- 
ryna, Wyglenda i Czeszkowski.

W Olsztynie rozpoczęły się mię 
dzynarodowe zawody jeździeckie.

Hokej na trawie
Lech — Warta 0:1

Piast — Grunwald 0:0 (przerwany) 
Górnik — Stella 0:0 

Siemianowiczanka — polonia 1:1 
Sparta — AZS Kat. 1:0 

Start — Zagłębie 3:1 
Lech — Grunwald 1:1 

Siemianowiczanka — Stella 0:2 
Górnik — Polonia 1:2

Start — AZS 0:1 
Sparta — Zagłębie 1:0

W - tabeli prowadzi aktualny 
mistrz Polski — Warta Poznań, 
przed swoim lokalnym rywalem 
Grunwaldem.

Odra — MZKS 1:0 
Start Ł. — Urania 2:1 

Star — ŁKS 0:1

TABELA
1. Hutnik 26
2. Odra 26
3. ŁKS 26
4. Urania 26
5. MZKS Gdynia 26
6. Śląsk 26
7. Zawisza 26
8. Motor 26
9. Star 26

10. Garbarnia 26
11. Start L. 26
12. Unia 26
13. Piast 26
14. Olimpia 26
15. Warta 26
16. Cracovia 26

38 41—17
37 33—12
36 35—16
30 30—21
29 29—22
29 25—21
27 20—18
25 22—22
25 19—21
25 29—33
25 25—29
24 20—24
24 27—35
17 17—26
15 13—29
10 14—53

I LIGA

GKS Katowice — Ruch 0:0
W tabeli prowadzi Legia — 33 

pkt. przed Górnikiem — 31 i Ru­
chem — 25 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Arkonia — Lechia 1:2 
MRKS — Budowlani 1:0 

Dąb — Flota 2:0 
Calisia — Polonia Bydg. 2:0 
Przemysław — Gwardia 0:1 

Bałtyk — Olimpia 2:1 
Stoczniowiec — Kujawiak 1:2

Polonia Piła, — Włókniarz 2:2;
Zagłębie Konin — Grunwald 1:4 

Dyskobolia — KKS Kępno 2:1
Tur Turek — MZKS Rawicz 3:1

Warta II — Sparta Szam. 4:1

TABELA

1. Lechia 26 43 43—10
2. Lech 26 42 56—11
3. Arkonia 26 33 40—22
4. Stoczniowiec 26 30 32—25
5. Gwardia 26 30 29—25
6. Polonia 26 27 33—30
7. Kujawiak 26 26 37—25
8. Calisia 26 26 20—21
9. Flota 26 25 33—30

10. MRKS 26 25 31—35
11. Bałtyk 26 25 28—32
12. Olimpia 26 24 25—31
13. Dąb Dębno 26 22 27—46
14. Budowlani 26 18 27—43
15. Przemysław 26 15 15—40
16. Darzbór 26 5 14—67

LIGA OKRĘGOWA j
Obra Kościan — Olimpia II 1:2

Z kor|Ów tenisowych
Tenisiści Meksyku prowadzą 

2:1 z Nowa Zelandia w finało- 
wvm spotkaniu północno-amery- 
kańskiej strefy Pucharu Davisa.

W Paryżu zakończyły się mię­
dzynarodowe tenisowe mistrzo­
stwa Francji. W grze mieszanej 
Durr i Barclay (Francja) poko­
nali Shaw (W. B.) i Lejusa 
(ZSRR) — 6:2, 6:4. (t) 

w których startuje 69 koni z pię­
ciu krajów. W dwóch pierwszych 
konkursach zwyciężyli zawodnicy 
węgierscy.

W Przemyślu rozpoczął się mię 
dzynarodowy turniej siatkówki 
męskiej z udziałem reprezentacji 
Węgier, Łotewskiej SRR oraz 
dwóch reprezentacji Polski 
(pierwszej i juniorów). Nasi junio 
rzy przegrali w pierwszym meczu 
z Węgrami 1:3 zaś reprezentacja 
Polski wygrała z Łotyszami 3:0.

W Sofii zakończyły się mistrzo­
stwa Europy federacji klubów 
kolejowych w koszykówce męż­
czyzn. Pierwsze miejsce zajęła 
Bułgaria przed Polską i ZSRR.

Podczas międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych o me­
moriał J. Kennedy’ego padło wie 
le doskonałych wyników. Bieg na 
440 y wygrał Smith 46,1 przed 
Evensem 46 3, Helkkila skoczył 
wzwyż 2,18 zaś Roberts w skoku 
o tyczce przeszedł wysokość 5,30.

Na Florydzie (USA) rozegrany 
został międzynarodowy turniej 
gimnastyczny. Pod nieobecność 
czołowych gimnastyków radziec­
kich i japońskich zwyciężył 
Szwajcar Rohner wyprzedzając 
Wilhelma Kubicę i Andrzeja Szaj 
nę.

Po dwóch etapach wyścigu ko­
larskiego dookoła Austrii prowa 
dza kolarze Austrii i Holandii .Po 
lewiak znajduje się na siódmym 
miejscu, zaś drużyna polska na 
piątym.

22-letni Hartmut Briesenick 
(NRD) ustanowił nowy rekord 
Europy w pchnięciu kulą wyni­
kiem 20,69.

Feijenoord Rotterdam zdobył 
tytuł mistrza Holandii. Ajax upla 
sował się na II miejscu. Mistrzo 
stwo NRF wywalczyli piłkarze 
Morussi Moenchengladbach wy­
przedzając Bayern Monachium.

Znakomity kolarz belgijski 
Merckx wygrał 5-etapowy wyś­
cig Midi-Libere będący general­
ną próbą sił przed Tour de Frań 
ce. (o-s)

W naszym 
obiektywie

Czterystumetrowiec Linkowskl z 
Olimpii wygrał tę konkurencję 
podczas mistrzostw okręgu senio 
rów w czasie 48,2. Na zdjęciu 
Linkowskl podczas biegu w szta 

fecie 4X400.

Spotkanie rugblstów poznańskiej 
Polonii z Lechią Gdańsk zakoń­
czone zwycięstwem gości 9:6 
nie zaimponowało nam. Należa­

ło do przeciętnych.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Regaty żeglarskie 
o nagrody MTP 

/ Na Jeziorze Kierskim zakończyła 
się pierwsza część regat żeglarskich 
o Puchary Międzynarodowych 
Targów Poznańskich w klasach: 
„Finn” oraz „FD” (latający holen­
der).

W ostatnim wyścigu w klasie 
„Finn” triumfował R. Skarbiński 
(JKW Poznań) przed swym kolegą 
klubowym M. Konysem i J. Rynkie 
wiczem (AZS). Po trzech wyści­
gach pierwsze miejsce w klasie 
„Finn” zdobył R. Skarbiński (JKW) 
24,7 pkt. przed W. Szczepińskim 
(AZS Poznań) 36 pkt. Skarbiński 
zdobył Pućhar MTP.

W klasie „FD” czwarty wyścig 
zakończył się zwycięstwem S. Bie­
lawskiego (AZS Olsztyn) przed A. 
Iwińskim (SWOS W-wa).

Pierwsze miejsce po 4 wyścigach 
w tej klasie zajął Z. Kania 3 pkt. 
zdobywając Puchar MTP. (t) j



ZJEDNOCZENIE URZĄDZEŃ TECHNOLOGICZNYCH

WARSZAWA, ul. Barbary 1 — telefon nr 21-12-01

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE 
w Poznaniu, plac Wolności 3

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym i prywatnym — 

DREWNIANE REGAŁY MAGAZYNOWE.
1.300 sztuk regałów bez półek — 
do składowania art. konfekcyjnych, 
wymiary: 2,30 X 1,10 X 3,20 m. 

Zainteresowanych prosimy kontaktować się z 
Działem Zaopatrzenia Transportu i Administra­
cji w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 26, telefon

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”
+ Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10

ul. Kanonicka nr 1
Gniezno, 
ul. Młodej Gwardii 1

Rynek nr 19

ZAPRASZA INWESTORÓW ZAINTERESOWANYCH 
STOSOWANIEM SPRZĘTU I URZĄDZEŃ

• do nakładania powłok ochronnych 
i dekoracyjnych

* do obróbki cieplnej metali
w elektrycznych piecach komorcwych 
przelotowych, wgłębnych i tyglowych
oraz

na ras każdą pogodę

520-15 — do dnia 15 czerwca 1971 r. K3858 ul. M. Buczka 40
K3981

Kupię małą parcelę uz­
brojona, może być z al­
taną. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 7847g
Kupię willę komfortowa 
wolną z ogrodem przy 
Poznaniu lub Kaliszu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7760g
Sprzedam nov/y domek 
letni drewniany — skła­
dany o wymiarze 5,50X5,06 
— czteroosobowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7849g.

• gazowym i elektrycznym 
sprzętem spawalniczym

KRIM

SOLLAN
Parcelę z prawem zabu­
dowy 700 m! w Pozna 
niu, sprzedam. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dła 7856g.

Znuhv Różne

na ekspozycję na XL Międzynarodowych
Targach Poznańskich

TEREN 1A POD WIATĄ PRZY PAWILONIE 
POLSKIEGO PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO.

Zapraszamy do zwiedzania 
XXXVII WYSTAWY MEBLI 

w Rzemieślniczym Pawilonie Meblowym 
w Swarzędzu przy ul. Wrzesińskiej 23. 

POLECAMY CIEKAWY WYBÓR ŁADNYCH 
I FUNKCJONALNYCH MEBLI

Pies foksterier zaginął. 
Zwrot wynagrodzę. Woj­
ciecha 25 m 18. 10301g
Cerownia artystyczna, La
zarz, Engla 11. 7565g
Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane farbuję, zam 
szowe odnawiam. 27 Grud

Wyższa Szkoła
Wychowania Fizycznego w Poznaniu 

OGŁASZA KONKURS 
na stanowiska 

asystentów, starszych asystentów 
i adiunktów '

DO NASTĘPUJĄCYCH ZAKŁADÓW WSWF
W POZNANIU:

1. Zakład Teorii i Metodyki Gier Sportowych;
2. Zakład Teorii i Metodyki Lekkiej Atletyki;
3. Zakład Teorii i Metodyki Pływania;
4. Zakład Fizjologii Człowieka;
5. Zakład Teorii i Metodyki Gimnastyki 
oraz do nastęnujących zakładów w Gorzowie 

Wlkp. — filia WSWF Poznań:
1. Pracownia Teorii i Metodyki Gier Sporto­

wych;
2. Pracownia Teorii i Metodyki Lekkiej Atle­

tyki;
3. Pracownia Teorii i Metodyki Pływania;
4. Pracownia Teorii i Metodyki Gimnastyki;
5. Pracownia Teorii i Metodyki Ćwiczeń Muzy-’ 

czno - Ruchowych;
6. Pracownia Metodyki Wychowania Fizyczne­

go;
7. Pracownia Turystyki i Obozownictwa;
8. Pracownia Pedagogiki i Nauczania Począt­

kowego;
9. Pracownia Nauk Społeczno-Politycznych;

Ki. Pracownia Psychologii;
11. Pracownia Fizjologii Człowieka;
12. Pracownia Anatomii Czynnościowej.
Kandydaci winni złożyć następujące dokumen­
ty:

1. wniosek o przyjęcie do pracy
2. ankieta personalna,
3. życiorys,
4. odpis dyplomu ukończenia studiów,
5. zaświadczenie o dotychczasowym zatrudnię 

niu,
6. zaświadczenie o ukończonej specjalizacji 

(jeżeli takową posiada),
7. zaświadczenie o stanie zdrowia.

Dokumenty należy składać w Dziale Kadr 
WSWF w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 55, 
barak 21, do dnia 28 maja br.

O przyjęciu do pracy zostaną kandydaci po­
wiadomieni pisemnie. K3461

Dystrybutor krajowy: 
„Techmarbyt”

Łódź , 
ul. Kilińskiego 128, 

telefon 643-02

Eksporterzy: 
„Centrozap” 
„Metronex” 
„Polimex - Cekop” 
„Uniwersał”.

K4214

DO WSZYSTKICH TYPÓW
Wystawa czynna od 13 do 27. 

w godzinach od 8 do
Dogodny dojazd do Swarzędza

MIESZKAŃ. nia 5. 9122g Pracownicy poszukiwani
VI
18.
co

autobusami MPK z przystanku przy 
bowej w Poznaniu. .

£ Samochody

1971 roku

20 
Ul.

minut 
Wierz-
K4202

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

682 łg

Dwóch studentów, poszu 
kuje pokoju — Winogra 
dy, Golęcin. Oferty ,,Pra

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego
34. 9583g

Przyjmę pomoc do 4-m’e 
siecznego dziecka. Po­
znań, ul. Krańcową 48 m

fraia vaiiKa
Mezczyznę. 
spodarstwo 
D^l^a Wild;

przyjmie go- 
rolne. Wosik 
, 22 . 9715?

Sprzedam ciągnik Zetor 
T. niski. Poznań. Swobo­
da 33a, tel. 46-296.

9791 g

Sprzedam garaż blaszany' 
Umińskiego 24 m. 1.

10221?

Syrenę 104,I, premia PKO sa”> Grunwaldzka 19 dla
— sprzedam. Tel. 67-23-75.

987 2g
9894g.

36 9231 gnr

Pilnie, tanio — sprzedam 
gabinet w orzechu ora^ 
różne inne meble. Pow­
stańców Wielkopolskich 
14 m 1, oglądać godz 
16—18 9935?

Sprzedam nową łódź mo­
torową. Poznań, ul. Gła-
zowa 20 7796?
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Arciszewskiego 25 
m. 4. 7799g

Magistrowie uczą mątu 
rzystów. ośmioklasistów 
Szamarzewskiego 21 m 7 

7842?

' Sprzedaż
Dźwigary 14-tkj, pustaki 
gazobetonowe, pompę do 
szambo — sprzedam Gór 
czvn. Bohaterów Węster-
plattn 3 7658? pr

Sprzedani szczenięta rej? 
pinczerki kieszonkowe
Dąbrowskiego 15 m 1.

9776?
Sprzedam pudelki minia­
turowe pelnórodowodowe 
Poznań, ul. Żurawia 7 
m. 8. 9810?

Jawę 250 sprzedam, stan 
dobry Poznań, ul Grun 
waldzka 83 m. 1 od godz
16 7777 g
Sprzedam WFM oraz róz 
ne części do samochodu 
Fiat 600 Poznań, ul. Ra- 
szyńska 6/8 m. 29, od 17 

♦ 7956?
Sprzedam maszynę elek­
tryczną do liczenia Olym 
pia, najnowszy typ. Ofer 
j;v „Prasa”. Grunwaldzka 
1° dla 9484?

lawa 175 sorzedam. Smo-
latek, Maniewo, 
Oborniki Wlkp.,

pow 
przy sta

nek autobusowy Wargo­
wo. 772Cg

Dnia 6 czerwca 1971 r zmarł mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, zięć i dziadek

FRANCISZEK MOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

żona, córka, zięć, teściowa i wnuk
Poznań, Karwowskiego 5 m. 8. 10401?

Dnia 6 czerwca 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła w wieku lat 73, opatrzona 
Sakramentami św.

z POPŁAWSKICH

MARTA WOZNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 czerwca 1971 r. 

o godz. 13.05 na Junikowie,
o czym zawiadamiają

•Gwiaździsta 1.
rodzina i przyjaciele

10326g

Dnia 5 czerwca 1971 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 74, kochany ojciec, teść, dziadek

SZCZEPAN TOLIŃSKI 
powstaniec wielkopolski,_ 

długoletni pracownik Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych Oddział - Poznań — odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
> innymi odznaczeniami państwowymi i spo-
łecznymi.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.15 na cmentarzu 

o czym zawiadamia 
córka z 

doznań, ul. Cześnikowska

środę, dnia 9 bm. 
janikowskim,

mężem i rodziną
28 m. 9 10353?

W dniu 6 czerwca 1971 r zmarł nagle, prze­
żywszy lat 48, nasz długoletni, sumienny i wzo­
rowy pracownik, łubiany i ceniony kolega

JAN OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 10 

na cmentarzu w Lusowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa

i Współpracownicy
Rolniczego Zakładu Doświadczalnego WSR 

w Swadzimiu.
K497B

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki i leżaczek 
Ul. Legnicka 16a, Juniko-
wo, od godz 14. 7808?
Sprzedam 30 uli wielko­
polskich, nowe. Luboń 4. 
ul Sobieskiego 80, Adam
Owień. 7801?
Wózek dziecięcy, głęboki 
sprzedam. Szymkowiak — 
Śniadeckich 9 m. 13.

771 Og
Młocarnie o wydajności 
7 q sprzedam. Sroka, Ja- 
godno, poczta Kostrzyn,
now Środa. 7712g
Piec gazowo - węglowy
stan dobry sprzedam
Kniewskiego 20 m. 3.

7889?

Zastayę 1967 r. w dobrym 
stanie, sprzedam. Parking 
Aleje Marcinkowskiego.

lOOOlgpr

Sprzedam Syrenę 102 i
104 nową. Poznań, tel.
201-72. godz. 17—19. 7834g

Wyłączony pusty pokój 
z kuchnią, kupi lub wy­
dzierżawi w nowoczesnej 
willi w Poznaniu — sa­
motny inżynier. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9158g.

Ferma CHINCHILLA, Gry 
wałd, powiat Nowy Targ, 
— poszukuje poważnego 
wspólnika z gotówką, do 
uruchomienia wielkoto- 
warowej produkcji skór
szynszyli. K428?

Lokale
Panie pracujące, poszuku 
ją pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7886g.
Zamienię samodzielne sio 
neczne 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, 60 m2 — la 
pokój samodzielny, kuch­
nia, c. o. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
7003g.
Zamienię 3'/» pokoju, na 
dwa mniejsze mieszkania. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 8980g.
Przyjmę na pokój 1-oso- 
bowy. Tel. 479-53. S933g

Dnia 5 czerwca 1971 r. zasnął w Bogu mój 
ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, dzia­
dziuś, przeżywszy lat 64, śp.

LUDWIK ROBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm- 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążeni

żona, synowie, synowe i wnuki
Poznań, Rynek Sródecki 3 m. 4. 10355g

Dnia 5 czerwca 1971 r. zmarła nagle długolet­
nia i wzorowa pracowniczka Wydziału Oświaty 
i Kultury

WŁADYSŁAWA POZNIAK
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Honoro­
wa Odznaką m. Poznania oraz Odznaką „Zasłu­
żony Pracownik Rady Narodowej”.

W Zmarłej straciliśmy prawego 1 szlachetne­
go człowieka, serdeczną i nieodżałowaną kole-
żankę.

Cześć
Pogrzeb 

o godz. 11 
gilno.

Jej pamięci!
odbędzie się w środę, 9 czerwca br. 
na cmentarzu w Strzelnie, pow. Md-

Rrezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań - Nowe Miasto 

oraz koleżanki i koledzy 
Wydziału Oświaty i Kultury.

K4321

Dnia 5 czerwca 1971 r. zmarła

kol. JÓZEFA SOBAŃSKA 
b. długoletni pracownik PUPiK „Ruch” 

w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
PUPiK „Ruch” w Poznaniu.

K42F.5

Dnia 6 czerwca 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz drogi ojciec, teść i dziadek

WOJCIECH MIKOŁAJEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

10397?
RODZINA

Kupię 3-pokojowe miesz­
kanie wyłączone, samo­
dzielne, najchętniej z 
ogrodem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10063g.
Przyjmę panią na pokój
dwuosobowy.
18. Górczyn.

Szubińska
7702g

Wynajmę pokój wczaso­
wiczom. Lis, Gdańsk 7,
Gdańska 8/6. K4288

£ Meruchomości
Sprzedam parcele budow­
lane z prawem zabudo­
wy, komunikacja dogod­
na. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7585?.

Sprzedam, blisko tramwa 
ju, pół wyłączonego dom 
ku, natychmiast, wolne 
mieszkanie, ogród 550 m?. 
Paczkowska 32 (Juniko- 
wo). 9963g

Wynajmę instytucji pań­
stwowej lub spółdziel­
czej 18 miejsc na wczasy 
w Krynicy Górskiej. Kry 
nica, ‘tel. 24-02 i 24-03.

7727g
Przyjmie do wykonania 
stolarkę budowlaną z wła 
snego materiału. Józef 
Kowalski, zam. Pełczyce, 
pow. Myślibórz, woj. 
Szczecin. 7929?
Oddam w dzierżawę ga­
raż blaszany, Grochowska 
47. Zgłoszenia: Winogra­
dy 145 m. 4, po połud
niu. 7745g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poszukuje sa­
motnej, szczunłej blon­
dynki do lat 50, dla cu-
dzoziemca. 9752g
Wytnij — Zachowaj! Biu 
ro Matrymonialne „Nep­
tun” Gdańsk, Śniadeckich 
— kojarzy małżeństwa od
roku 1920. 1408p

tDnia 5 czerwca 1971 r. zmarła nasza uko­
chana siostra, ciocia, szwagierka, śp.

JOZEFA SOBAŃSKA
, z domu FINKĘ

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, .Tarochowskiego 53.
IBM—MBIUIIIIIMI! l■■WIII^HI■■l^l■UU■l UWJ

RODZINA
10298?

Dnia 6 czerwca 1971 r. zmarł przeżywszy lat 
78, śp.

JAN NAWROTEK
oficer w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

O bolespej stracie zawiadamiają
żona i syn z rodziną

10412g

tW dniu 6 czerwca 1971 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie rozstał się z nami, kończąc swoje 
pracowite życie mój kochany mąż, nasz uko­

chany, nieodżałowany ojciec, teść i dziadziuś, śp

WŁADYSŁAW POPRAWKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.
O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w 

smutku
żona z córką, synem, synową, zięciem, 

wnuczką i wnukami
10347?

tDnia 6 czerwca 1971 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
.moja najdroższa żona, nasza synowa, bratowa, 

szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 25

GABRIELA NOWAK 
z domu SZWAJA 

nauczycielka
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 9.30 w Zdunach k. Krotoszyna.
O bolesnej stracie zawiadamia

10398g
mąż z rodziną
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Poznań, Grunwaldzka 19

ZAKŁADY METALURGICZNE „POMET” w Poznaniu 
ul. Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY WYKWALIFIKOWANYCH, ABSOL­
WENTÓW na staż oraz na przyuczenie zawodu 
TOKARZA,

— Ślusarzy — frezerów.
— HYDRAULIKÓW - SUWNICOWYCH,
— SPAWACZY — ELEKTRYKÓW,
— PRZETOKOWYCH,
— FORMIERZY ODLEWNIKÓW,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do różnych 

prac w odlewni,
— OPERATORA LOKOMOTYWY SPALINOWEJ.
Zakład posiada Hotel Robotniczy. Miejsca w hotelu 

przydziela się pracownikom fizycznym (mężczyznom) 
zamieszkałym powyżej 70 km od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowych’ 
informacji dotyczących zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie ood adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańco­
wa 15, pok. "96, tel. 720-81, wewn. 213. Stacja kolejowa 
Poznań - Wschód, z Dworca Gł. dojazd tramwajem 
linii nr 6. K4179

Komunikaty
Oddział Miejski Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
w Poznaniu, plac Młodej Gwardii 8 — uprzejmie za­
wiadamia, że dla usprawnienia obsługi ubezpiecze­
niowej — uruchomił począwszy od 1 czerwca 
1971 r.

PLACÓWKĘ OBSŁUGI AKWIZYCYJNEJ 
na parterze w siedzibie PZU czynną bez przerwy 
od godziny 8—18, codziennie, w której mieszkańcy 
Poznania mogą uzyskać informacje i dokonać zawar­
cia piliwch ubezpieczeń jak:

— kombinowanych ubezpieczeń mieszkań,
— ubezpieczeń pojazdów mechanicznych od auto- 

casco,
— ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków w 

czasie pobytu na wczasach i w sanatoriach,
— ubezpieczeń od nieszczęśliwych wypadków 

uczestników wycieczek i młodzieży na kolo­
niach,

— ubezpieczeń jednostkowych na życie i zaopa­
trzenia dzieci.

Telefoniczne informacje — nr tel. 581-81, wewn. 64.
Powyższy punkt obsługi działa niezależnie od ajen­

tów rejonowych, obsługujących poszczególne rejony 
miasta Poznania, którzy indywidualnie odwiedzają 
klientów i zapowiadają swoje przybycie we formie 
zawiadomień i ofert. M3784

Dnia 5 czerwca 1971 r. zmarł śmiercią tra­
giczną

RAFAŁ WOJTCZAK 
lat 21 

słuchacz II roku Pomaturalnego Studium 
Zawodowego nr 1.

W Zmarłym straciliśmy dobrego ucznia i ser­
decznego kolegę.

Rodzicom wyrazy głębokiego współczucia 
składają

Dyrekcja — Rada Pedagogiczna 
koleżanki i koledzy 

Pomaturalnego Studium Zawodowego nr 1 
w Poznaniu.

M4307

tW dniu 5 czerwca 1971 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza ukochana matka, i babcia, przeżywszy 

lat 83, śp.

CECYLIA CHWIAŁKOWSKA
z domu MALENGOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym św. 
Piotra w Gnieźnie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

10354?

tW dniu 6 czerwca 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy lat 36 

moja najukochańsza i nigdy niezanomniana żo­
na, mamusia, córka, synowa, siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia

ZOFIA WEICHERT
. z domu TONIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 . czerwca br 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Świt 31 m. 14. 10366g

+ Dnia 5 czerwca 1971 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 38, śp.

ANNA KRYGIER 
z domu KRZYWOSĄDZKA 

o czym z głębokim żalem zawiadamiają

mąż z dziećmi i rodzina

Pogrzfeb odbędzie sie we wtorek, dnia 8 bm. 
o godz. 16 z domu, żałoby w Nowym Tomvśłu 
przy ul. Armii Czerwonej 44. 10305?
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Konkurs na... uśmiech przy stoliku
TEATBY Liczymy na gościnność naszej gastronomii

POLSKI — g. 19 „Igraszki tra­
fu i miłości”; NOWY — nieczyn­
ny; OPERA — g. 19 „Straszny 
Dwór”; OPERETKA — g. 19 „My 
chcemy tańczyć; MARCINEK — 
g. 11 „Tymoteusz Majsterklepka”.

' KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 „Strzał 
w ciemności” (ang. 14 1.), g. 20.15 
DKF „Kamera” (seans zamknię­
ty); APOLLO i CZTERNASTKA 
— nieczynne; BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15 „Milion za Laurę” (poi. 
14 1.), g. 17.30, 20 seanse zamkn.: 
GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Dzień puszczyka” (włoski 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17, 19.30 ,Lew 
pręży się do skoku” (węg. 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30. 18, 
20.15 „Jeśli dziś wtorek, to jes­
teśmy w Belgii” (ang. 14 1.); KOS 
MOS — g. 17 19.30 , Nieśmiertel­
ni Flip i Flap” (USA 11 1.); MAL 
TA — g. 16, 18, 20 „Most” (jug. 
14 1.); MINIATURKA — g. 15, 17 
„Szalony koń” (USA 11 1.), g. 19 
„Zamrożone błyskawice”' (NRD 
16 1.); OLIMPIA — g. 15. 17.30, 20 
„Rezydent wywiadu” (radź. 14 1.); 
OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Winne- 
tou” (jug. 11 1.); PANCERNI AK 
— g. 17.30, 20 „Pani ambasador” 
(radź. 14 1.); PAŁACOWE — g. 10 
12.30, 15 „Pipni” (szw.-NRF 7 1.), 
g. 17.30, 20 „Pogarda” (franc. 18 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RTALTO — g. 10, 12. 14. 16 18, 20 
„Dzięcioł” (poi. 16 15: RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 15, 17, 19."0 
„Ukryta forteca” (jap. 16 1.): SCA 
LA — g. 16. 19 „Oliver” (ang. 11 
1.): TĘCZA — g. 17. 19.30 „Pło­
mień nad Adriatykiem” Hng. u 
1.); WARTA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30. 20 „Planeta małp” (USA 14 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— nieczynne; WILDA — g. 10 
12.30. 15.30 18. 20 „Nowa misia kor 
sarza” (franc. 11 1.); WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) i WRZOS (Mo­
sina) — nieczynne; WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Pojedynek w słoń­
cu” (USA 16 1A: FCTO^r * ” TI- 
KON — g. 12—20 „Nowy Jork” — 
cz. II.

KONCERTY
PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 

Czerwona) — g 19 30 — VI Estra 
da Młodych: Waldemar Kurko, 
wiak — skrzypce. Andrzej Tatar­
ski — akompaniament, Marian 
Wasiółka — wiolonczela. Hanna 
Lurc-Kors — akompaniament.

DYŻURY
Interna chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna ul. Szpitalna 29/33. tel 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne, 
tel, 99 nagłe zachorowania w do­
mu, lei. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23, niedz. i świę­
ta g. 8—23; stomatologiczne (ul. 
Cheimońskiego 20) — czynne od 
18—7, w niedzielę i święta — całą 
dobę; chirurgiczne l .— ul. Kornic 
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne 11 — ul. Kasprzaka 16 
tel. 623-55 — całą dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń 
Skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8 tel. tel. 710-81); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę) Nr 
522-51, porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w 
dni powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

RADIO.
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Public, międzynar.; 
8.10 Woy. opr. Sewen. Goniąc kor­
morany: 8.15 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.45 
Z tej i tamtej strony lady: 9 Dla 
kl. V (historia) „Złociste ziarno” 
słuch.; 9.30 Dzisiaj posoda — gra 
zespól organowy Rozgł. Krakow­
skiej; 9,40 Dla przedszkoli — „Któ­
ra godzina? — w pół do komina” 
słuch.: 10.05 „Czas stworzenia” 
fragm. now.: 10.25 Egzotyczne ryt­
my; 10.50 Technika na co dzień: 11 
Dla klas VIII (geografia) „Z repor­
terem po Polsce” reportaż: 11.25 
Dedykujemy II zmiaute „Przeboje
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Na półmełku

Ocena pracy 
wildeckiego DK FJN

Do głównych zadań komitetów FJN należy, m. in. usta­
lanie, wspólnie z mieszkańcami, społeczno-gospodarczych i 
politycznych programów działania oraz inicjowanie czynów 
społecznych. Zamierzenia te znajdują odzwierciedlenie 
przede wszystkim w programach wyborczych.
Program taki na lata 1969 

— 1973 przygotował także 
Dzielnicowy Komitet FJN na 
Wildzie. Uwzględniał on naj- 
pHnjnjsze potrzeby mieszkań- 
c'w dzielnicy. Od ustalenia 
planu działania w tej kaden­
cji upływa 2 lata. Co w ciągu 
tego okresu zdołano zrealizo­
wać dla wszechstronnego roz­
woju dzielnicy?

Naczelnym zadaniem była 
troska o poprawę warunków 
mieszkaniowych i to drogą in 
westycyjną, jak również po­
przez systematyczne prowadzę 
nie remontów kapitalnych do­
mów mieszkalnych. W ciągu 
2 minionych lat wyremonto­
wano 108 budynków, przezna­
czając na ten cel 31,6 min zł.

W programie wyborczym 
’ dużo miejsca poświęcono też 
poprawie warunków naucza­
nia. Jeśli chodzi o moderniza­
cję i unowocześnianie bazy 
szkół, to praktycznie są one 
zakończone. Sporo bowiem na 
ten cel przekazano środków 
państwowych oraz społecz­
nych. W latach 1969* — 70 
SFBSil wyasygnował na uno­
wocześnianie placówek oświa­
towych oraz zakup sprzętu i 
pomocy naukowych 15,5 min 
zł. Stopniowo też realizuje się 
opracowany 5-letni plan mo­
dernizacji sieci handle w d- 
usługowej oraz dalszy rozwój 
placówek lecznictwa otwarte­
go- W tej 5-latce np. powsta­
nie postulowana od dawna 
przychodnia lekarska przy ul. 
Opolskiej oraz również bar-

Szczepienia przeciwko 
chorobie Heinego-Medina
Stacja Sanitarno - Epidemiolo­

giczna miasta Poznania zawiada­
mia. że 8 i 9 bm. we wszystkich 
poradniach ,D” i żłobkach na te 
renie miasta odbywać się będą 
obowiązkowe doustne szczepienia 
przeciw chorobie Heinego-Medina 
przy użyciu szczepionki typu I wi 
rusa.

Szczepieniom poddane zostaną: 
— wszystkie dzieci w 1 roku ży­
cia, które otrzymały już trzy pod 
stawowe szczepienia przeciw bło 
nicy, krztuścowi i tężcowi i do­
tychczas szczepionki doustnej ty 
Pu I nie otrzymały, oraz te do 
lat 7 które dotąd nie były szcze- 
nione doustnie typem- I a także — 
dzieci do lat 7, u których upły­
nął okres 5 lat od ostatniego do­
ustnego szczepienia wymienio­
nym wyżej typem wirusa.

Dzieci uczęszczające do przed­
szkoli i klas zerowych szkół pod 
ustawowych winny zgłosić się do 
szczepień do właściwej ze wzglę 
du na miejsce zamieszkania Po­
radni ,.D”. Rodzice lub opiekuno 
wie zgłaszający się z dziećmi do 
szczepień obowiązani są przedło­
żyć w poradni ,,D" książeczkę 
zdrowia dziecka z odnotowanymi 
wszystkimi szczepieniami, które u 
dziecka uprzednio zostały wykona­
ne. (na) 

minionych lat”: *1.49 Rodzice a 
dziecko; 12.25 Rytmv > melodie dla 
wszystkich: 13 Dla kl. III—IV 
(wvch. muzvczne) .Z piosenka na 
wakacje”: 13.20 Z nagrań Ork. 
Mandolinistów Rozgł. łódzkiej PR; 
13.40 Więcej, leniej, taniej: 14 Szko­
ła uczuć — „Grzeszna miłość mi­
strza Zachariasza” fragm. opow.j 
14.20 Z włoskiej i francuskiej muz. 
klasycznej: 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców: 16.05 Utworv 
skrzypcowe; 16.30 Popołudnie z mlo 
dością: 18.05 Mój program na an­
tenie: 18.50 Muz. i Aktual.; 19.15 
Dla domu i dla ciebie: 1!- 30 Konc. 
życzeń: 20.30 Śpiewa ..Mazowsze”; 
21 Przegląd Wydarzeń Ekonomicz­
nych: 21.20 Teatr PR — Studio Kla­
syczne „Ludwisia” słuch : 22.20 
Kompozytor tygodnia — J F Haen- 
del — fragm opery „Juliusz Ce­
zar”: 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Gra Zesp. Rozrvwk. nod dvr. 
E. Spyrki: 23.40 Tań-^my do pół­
nocy; 0.10 Program nocny z Kato­
wic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8 10. 12.05, 
15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 Świat i my — magazyn aktual­
ności gospodarczych: 9 Z muzyki 
romantycznej: 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Przeboje Moskwy Sofii i Bel­
gradu: 10.25 Pisarz i książka — o 
twórczości W Bilińskiego: 10.55 Ut­
wory kompozytorów czeskich: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 
„Słuchacze piszą — mv odpowiada­
my”; 13.25 Gra Pozn Piętnastka 
Radiowa p/d Z. Mahhka: 13.40 „Sa­
tysfakcja po abchasku” żartobliwe 
opow.: 11.05 Mej. » piosenki o War­
szawie: 14.45 „Błeki* ia sztafeta”: 
15 Muz. polska? 15.35 Stołeczne ak­
tualności muzyczne: 17 15 Aud spo­
łeczna: 17 25 .Karłowicza nieśń tę­
sknoty”: 17.40 „Tal/mira zdobie­
nia porcelany": 17.35 Radioexpress; 
18.05 Kwadrans walców; 18.20 Wid- 

dzo potrzebny w tej dzielnicy 
żłobek. Zlokalizowano go 
przy ul. Prądzyńskiego.

Realizacja programu wyborcze­
go FJN opiera się w dużym stop­
niu na stałej pcmocy samorządów 
mieszkańców. Dzięki ich społecz­
nej inicjatywie i zaangażowaniu, 
wiele uczyniono w dzielnicy nie 
tylko dla jej upiększenia, lecz tak 
że dla coraz właściwszej działal­
ności kulturalno-wychowawczej 
wśród dzieci i młodzieży. Miesz­
kańcy Wildy wyróżniają się też 
społeczną budową chodników oraz 
zakładaniem sieci kanalizacyjnej 
i wodociągowej.

W działalności Dzielnicowego 
Komitetu FJN czołowe miejsce 
zajmuje też utrzymywanie oraz 
pogłębianie więzi mieszkańców z 
radnymi. W tym celu komitet or 
ganizuje spotkrnia i dyżury. Do 
tradycji w tej dzielnicy należą 
także zespoły radnych działające 
aktywnie w zakładach pracy.

2-letnia działalność Dzielni­
cowego Komitetu FJN ocenia­
na jest dzisiaj na plenarnym 
posiedz.eniu Komitetu Dzielni­
cowego PZPR Wilda. Udział 
w posiedzeniu biorą także 
przewodniczący okręgowych 
komitetów FJN oraz kierow­
nicy terenów -eh grup partyj­
nego działania.' (a)

W DS „Jowita"

Nowoczesność czasów króla Owieczka
iał być piękny i nowoczesny.

' * Słowem — Dom Studencki z 
prawdziwego zdarzenia. Projek­
tant dołożył wszelkich starań. Tak 

| dalece, że troska o estetykę gma­
chu przesłoniła mu sprawy bar­
dziej przyziemne, jak na przykład 
usuwanie żużla z kotłowni. W tym 
„nowoczesnym" domu zainstalowa 
no więc ręczny wyciąg żużla. Ta­
ki na korbkę. 80 obrotów — i ku­
beł z żużlem wjeżdża na górę. Na­
stępnych 80 obrotów — kubeł zjeż 
dża w dół. A że w sezonie opało­
wym na dwóch zmianach palacze 
zmuszeni są usuwać z palenisk kot 
łów 30 — 40 kubłów żużla — mogli 
sobie świetnie wyrabiać muskuły 
i. zręczność. Tym bardziej, że me­
chanizm wyciągu nie posiadał żad 
nego zabezpieczenia przed cofnię­
ciem się korby, nie pozwalał też 
na zatrzymanie ruchu korby w 
żadnym punkcie uniesienia pod­
noszonego ładunku. Dzięki tej pre 
cyzji urządzenia jeden z palaczy 
został uderzony w rękę, a raz lina 
wyciągowa pękła powodując spad­
nięcie kubła. Ludziom na szczęś­
cie nic się nie stało.

Proszę nie winić za opieszałość 
administrację Domu Studenckiego 
„Jowita”, nie pytać, co z zasada­
mi bhp. Zbudowano wszystko zgo 
dnie z projektem. Już po wybudo 
waniu, podczas odbioru końcowe­
go, (a było to w roku 1968) zau­
ważono. że ręczny wyciąg to ana­
chronizm. Inspektor pracy zażądał 
założenia wyciągu mechanicznego. 
Inwestor: Zarząd Inwestycji Szkól 
Wyższych zlecił opracowanie do­
kumentacji projekt owo-kosztoryso- 

nokrąg — wydarzenia, opinie, ref­
leksje ze świata nauki: 19.15 Język 
angielski; 19.30 Magazyn literacko- 
muzyczny — spotkanie z Progra­
mem III: 21.16 Z nagrań solistów 
zaproszonych do naszego studia; 
21.31 Reportaż literacki pt. „Cena 
strachu po polsku”: 21.51 Zespól 
„Tijuana Brass” Herb Alperta; 
22.33 Reportaż pt. „Miasto i fabry­
ka”; 23.18 Konc. młodych kompo­
zytorów.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7.30,
8.30. 9.30, 12.05, 11. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41

W dotychczasowej naszej kampanii HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI obracaliśmy się głównie w kręgu handlu detalicz­
nego Ostatnio podsumowaliśmy ten etap wręczeniem pierw­
szych sześciu medali przez ministra Edwarda Sznajdra. 
Współzawodnictwo o ten medal będzie trwało nadal.
O ile przyczyniło się ono 

do poprawy pracy detalu, o ty 
le w gastronomii pozostawiło 
jeszcze wiele do nadrobienia, 
zwłaszcza teraz w okresie 
„szczytu” targowego, wzmożo­
nego ruchu turystycznego i ur 
lopów. Dlatego bardzo na cza. 
sie jest inicjatywa Poznańskie 
go Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlowych, które 
postanowiło zorganizować dla 
swej gastronomii specjalny 
konkurs na najlepszą obsługę 
konsumentów. Współorganiza­
torami konkursu, który trwać 
będzie przez cały czerwiec, są 
m. in.: Dyrekcja Zarządu 
MTP, Wydział Handlu Prezy­
dium RN Poznania i Związek 
Zawodowy Handlowców.

Zgodnie z koncepcją PZPH 
w rywalizacji tej uczestniczą 
wszystkie poznańskie restau­
racje, kawiarnie i bary pod­
ległe PZPH (w tym także bę­
dące na systemie ajencyjnym). 
Podzielone one zostały na trzy 
grupy: pierwsza — zakłady 
kategorii I i S, druga — ka­
tegorii II i III oraz bary sa­
moobsługowe i mleczne, trze­
cia — kawiarnie, bary kawo­
we i koktejlowe.

Przed uczestnikami konkur­
su postawiono wysokie wymo 
gi zawodowego kunsztu i rze­
telności. Przedmiotem rywali.

wej „Miastoprojektowi“. Praca mu 
Siała być niełatwa, skoro ostatnie 
komplety tej dokumentacji do wy 
konawcy przesiano dopiero w 
grudniu 1970 r. Wykonawstwo zle­
cono pismem z 18 marca 19G9 r. 
Poznańskiemu Przedsiębiorstwu Bu 
dowlanemu nr 2.

I... wpierw cisza, a potem listy 1 
telefony, do coraz to Wyższych In 
stancji. A palacze jak kręcili korb 
ką, tak kręcili. 80 obrotów — ku­
beł szedł w górę, drugie 80 obro­
tów — kubeł zjeżdżał w dół. A 
gdy stan techniczny urządzenia 
nie pozwalał na jego dalsze użytko 
wanie, gdy żużel zaczął wypełniać 
pomieszczenia do granic ich wytrzy­
małości — Edmund Cieślik i Jan 
Flor, bez czekania na laskę PPB 2, 
które obiecało do końca kwiet­
nia br. wyciąg mechaniczny zain­
stalować i terminu nie dotrzymało, 
(podobno przeszkodziły trudności 
obiektywne!) sięgnęli po doświad­
czenia naszych przodków, założyli 
własny prymitywny wyciąg na gó 
rze i część zalegającego kotłownię 
żużla usunęli. Gdyby jeszcze ktoś 
pomógł im go wywieźć! Do usu­
nięcia są także śmieci. Tymi już 
MPO się zainteresowało. Przysłało 
w tej sprawie pisemko. Robotni­
ków jeszcze nie.

Wczoraj pojawił się ktoś obcy w 
kotłowni „Jowity”. Nie udało nam 
się go zidentyfikować. W admini­
stracji Domu nikt swej obecności 
nie zgłosił. Czyżby w ten zakons­
pirowany sposób PPB 2 chciało 
nadrobić własne zaległości? Czas 
już po temu najwyższy... (bw)

Birkin; 22.15 Powieś* w wyd. dźw 
„Geniusz zła”; 22.45 Zaproszenie do 
tanga: 23 Akmeiści rosyjscy — Ge­
orgij Iwanow; 23.05 Muzyka nocą: 
23.50 Śpiewa zesp. „I Cameleonti”.

WIADOMOŚCI: 5. 8 30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05, 15.30, 17. 18.30. 22

TELEWIZJA
WTOREK: PROGRAM I — 9—9.35 

— Język polski kl. I lic. — J.W. 
Goethe — „Faust”; 10—10.20 Dla 
szkół kl. IV — „Barkami z Gliwic 
do Szczecina”; 10.55 — Język pol­
ski kl. V—VI — „O miejsce wśród 
ludzi” (poszanowanie własności spo 
łecznej); 11.25 — „Nędznicy” — 1 
część filmu fab. pro.l franc.; 13.10 
— 13.40 — Przysposobienie rolnicze 
— „Wybrane zagadnienia prawne 
z budownictwa wiejs.ciego": 13.55— 
14.25 — Przysp. roln. — (powt.); 15 
—15.45 — Matem, dla ośmioklasi­
stów; 15.20—16.25 — Politechnika 
TV — Matematyka I rok — „Eks­
trema” cz. I i II: 16.30 — Dziennik: 
16.40 — TV Ekran Młodych; 18.30 — 
W poznańskich pracowniach PAN; 
18.45 — „O miejsce dla maszyn”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 — 
„Nędznicy” — I cz. filmu fab. prod. 
franc.; 21.35 — „Suita Yoruba” — 
film TVP; 21.55 — Kontakty; 22.25 
— Dziennik: 22.45—23.50 — Politech­
nika — (powt.).

PROGRAM II: 17.30 — Kurs języ­
ka rosyjskiego; 18 — Chcę zdać eg­
zamin wstępny — Matematyka cz. 
I; 18.30 — „Świat w kamerze na­
szych reporterów: 1) „Bazylea”, 2) 
Marce) Marceau — rep. Tele-Aru; 
18.55 — „Mierzalne i niemierzalne” 
z c. „Ze świata/fizyki”: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — Wojna 
domowa — film TV; 20.50 — Cena 
decyzji — Fizycy cz. II; 21.50 — 24 
godziny: 22 — Kurs języka angiel­
skiego; 22.30 — KWO film prod. an­
gielskiej: „Nicolas Nickleby”. 

zacji będzie bowiem jednocześ 
nie: jakość i wybór potraw i 
napojów, estetyka zakładu , i 
obsługi, organizacja pracy, ini 
cjatywa załóg i kierownictwa 
w podnoszeniu poziomu obslu 
gi oraz opinia samych konsu­
mentów.

Tak np. pod uwagę brana bę­
dzie jakość jadłospisów: prze 
strzeganie określonego minimum 
asortymentowego i ciągłość sprze 
dąży, wydawanie śniadań, wyko­
rzystanie w jadłospisach ryb, dro 
biu, warzyw, jaj, mąki, kasz, ma­
karonów — a więc surowców dla 
różnorodnych, tanich i pożyw­
nych posiłków, chłodzenie napo­
jów oraz jakość potraw, badana 
również laboratoryjnie.

Na ocenę poziomu obslu. 
g i wpłynie szybkość, umiejętność 
i rzetelność obsługiwania gości lo 
kału, ubiór i higiena osobista za­
łogi, czystość rewirów kelner­
skich oraz zgodność kategorii z 
rzeczywistym stanem wyposaże­
nia w sprzęt i zastawę.

Wjrgląd estetyczny loka­
lu oceniany będzie na podstawie 
czystości sal konsumpcyjnych i za 
piecza (także toalet...), prawidło­
wości zmywania naczyń, dekora­
cji wnętrza, porządku na zapleczu 
oraz stanu wentylacji pomiesz­
czeń.

W zakresie organizacji 
bierze się pod uwagę właściwe 
rozstawienie załogi stosownie do 
ruchu, wielkości rewirów kelner­
skich, przestrzeganie przepisów 
bhp, nadzór kierownictwa nad za 
kładem, reakcja na skargi gości.

Wyłonienie według tych za­
sad najlepszych uczestników 
konkursu jest niełatwe i od­
powiedzialne. Dlatego przewi­
duje się trzystopniową weryfi 
kację najlepszych zespołów. 
Na podstawie wszechstron­
nych czerwcowych wy­
ników pracy wszystkich loka­
li, przedsiębiorstwa wytypu­
ją dziesięć najlepszych zakła­
dów. W drugim etapie uszczu­
pli to grono PZPH jako orga- 
nizato-r i Zjednoczenie i dopie 
ro potem zabierze się do pra­
cy komisja konkursowa, w 
skład której wchodzi1 m. in. 
przedstawiciel naszej reda­
kcji. Ona też w terminie do 16 
1 i p c a br. rozdzieli ostatecz­
nie nagrody zespołowa wraz z 
dyplomami. Pierwszą stanowi 
kwota 20 000 zł, drugą — 
12 000 zł, trzecią — 8 000 zł. 
Utworzono je z funduszów 
przewidzianych na premięwa 
nie współzawodnictwa w poz­
nańskiej gastronomii.

i 49 m; 7.50 Mikrorecital grupy 
„Dwa plus jeden”; *.05 Jazz dla 
ciebie, dla mnie, dla was; 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 9 „Trędowata” 
ode. 46; 9.10 Letnie orzeboje znad 
Sekwany i Tamizy: 9.30 Nasz rok 
71; 9.45 Muzvka i sport: 10.15 
Aud. Radia ONZ: 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Klimaty” ode. 17; 
12.25 Konc. muz,, uniwersalnej; 13 
Na lubelskiej antenie: 15 Temida z 
importu — gawęda; 15.10 „Mamy 
dla was kwiaty” — w piosence: 
15.35 Bezcenne skorupy — aud. An­
ny Fornal; 15.50 Instrumentalne no­
wości Pr. III: 16.15 W klubie „Pod 
z.lotą płytą”; 16.45 Nasz rok 71-szy; 
17.05 Quodlibet, czy'i co kto lubi; 
17.30 „Trędowata” ode. 47; 17.40 
Muzyka w poezji — karnet balowy 
M. Pawlikowskie j-Jasnorzewskiej; 
18 Zaproszenie do walca; 18.10 Kra­
jobrazy — magazyn: 18.35 Mój ma­
gnetofon; 19 Książka tygodnia; 
19.15 Tymczasowy klub jazzowy; 
1.9.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Nowe, nowsze i najnowsze: 20.40 
Pseudo prawnuk cesarza — gawę­
da, 20.50 Muzyka polc« — muzyką 
europejską: 21 30 Zaproszenie do 
rock and roiła: 21.40 Na poboczu
wielkiej polityki — felieton; 21.50 
Opera — R, Wagner „Lohengrin”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— duet Sergo Galnsbourg i Jane

Ponieważ na ocenę tej konkur. 
sowej działalności duży wpływ 
mieć będą m. in. opinie samych 
konsumentów, gorąco zachęcamy 
wszystkich gości do wpisywania 
już od dzisiaj swych uwag, wnios 
ków Czy też skarg d0 książek, bę

Uwaga mieszkańcy 
ul. Dominikańskiej

Z powodu przystąpienia do wy 
konania kapitalnego remontu sie 
ci gazowej podaje się do wiado­
mości wszystkim mieszkańcom 
ul. Dominikańskiej że nastąpi 
przerwa w dostawach energii ga- 

•zowej do wszystkich budynków 
usytuowanych wzdłuż w/w ulicy 
od dnia 14 czerwca 1971 roku.

Ponowne włączenie dopływu 
energii gazowej nastąpi po doko­
naniu wymiany rur i włą­
czeniu do czynnej sieci gazowej 
najpóźniej do dnia 14 sierpnia 1971 
roku.

Na okres w/podanej przerwy 
mieszkańcy winni zabezpieczyć 
swe gospodarstwa domowe w za- 
steocze urządzenia. (M-4309)

porzidkujemii Mn
Dzisiaj kolejna porcja sygnałów czytelników, odnoszących 

się do naszej kampanii pod hasłem „Porządkujemy Poznań”. 
Publikujemy tu sprawy drobne, niemniej istotne dla zapro­
wadzenia porządku tam, gdzie to konieczne.
• Czytelniczka z ul. Ślusar­

skiej apeluje”— ża naszym pośred­
nictwem — do władz dzielnico­
wych o szybkie zlikwidowanie 
śmietniska istniejącego od kilkuna­
stu lat w ruinach naprzeciw pose­
sji nr 15.
• Pani Elżbieta L. sygnalizuje o 

potwornym stanie nawierzchni ul. 
Podolskiej. Pełno tu dziur, a w 
dni deszczowe — błota i kałuż. 
Żaden kierowca taksówki nię cłice 
w tę ulicę wjechać.
• Ta sama czytelniczka pytk, 

jak można dopuszczać do tego, by 
kubły do śmieci ustawiać w bra­
mie i to obok sklepu sorzedajace- 
gp ciastka? A tak jest «przy ul. 23 
^utego 36. O rezultatach nie trzeba 
sz^jzej pisać. Wystarczy stwier­
dzić, że panuje tu zaduch, a i 
szczura nie/trudno spotkać.
• Nie ńajjepiej dba się o opróż­

nianie kybłów ze śmieciami stoją- 

dących w posiadaniu każdego lo­
kalu. Weźmie się też pod uwagę 
spostrzeżenia zawarte w listach 
do redakcji. Niezależnie od tzgo, 
kiedy będzie już ostateczna ństa 
kandj-datów do nagród, komisja 
konkursowa skorzysta z opinii czy 
telników „Głosu”. Listę tę opubli 
kujemy bowiem z prośbą o wypo­
wiedzi i głosowanie. Przekażemy 
również końcowe wyniki konkur­
su.

Wszyscy bardzo liczymy na 
rezultaty tej inicjatywy. Ocze 
kujemy, że pracownicy gastro 
nomii okażą należytą gościn­
ność godną stolicy dobrego 
handlu ii udowodnią swą 
sprawność oraz fachowość. 
Na początek — chociażby w 
okresie zwiększonego ruchu 
targowego. Byłby to dobry 
konkurs gdyby powszechnie 
wywołał obustronny uśmiech 
zadowolenia przy restauracyj­
nym i kawiarnianym stoliku... 

______ (zs)

Przed dzisiejszą 
sesją DRN Grunwald

TYzisiejsza sesja DRN 
Grunwald, której obra 

dy rozpoczynają się o 
godz. 10 w sali Domu Kul­
tury MO przy ul. Grunwal 
dzkiej 22, ma szczególny 
charakter. Po raz pierwszy 
w Jiistorii tej dzielnicy 
przedstawione będzie rad­
nym sprawozdanie z 2-let- 
niej działalności Prezydium. 
Nie czekając do końca obec 
nej kadencji, lecz już na jej 
półmetku, postanowiono bli 
żej zapoznać radnych z naj 
bardziej istotnymi proble­
mami, a więc z tym co w 
ciągu dwóch lat zdołano za 
łatwić oraz ze snrawami, 
które czekają na rozwiąza­
nie.

Do najważniejszych za­
dań, którym Prezydium 
poświęcało i nadal poświę­
ca szczególną uwagę należy 
prawidłowe i jak najbar­
dziej terminowe realizowa­
nie programu wyborczego 
oraz wniosków i postula­
tów mieszkańców. Wiąże się 
to bowiem z dalszą popra­
wą warunków mieszkanio­
wych i socjalnych miesz­
kańców tej dzielnicy. Jed­
nym z przykładów zabez­
pieczenia pełnego wykona­
nia zadań zakładanych w 
programie wyborczym jest 
zwiększenie liczby miejsc w 
żłobkach i przedszkolach. 
Dzięki zrozumieniu tych 
potrzeb do 1973 r., a więc na 
koniec kadencji, znacznie 
więcej dzieci uczęszczać bę 
dzie do tych placówek, niż 
zagwarantowano to w pro­
gramie. W tym roku np. 
przekroczono już o 17 proc, 
zakładaną pa rok 1972 licz­
bę dzieci w przedszkolach i 
oddziałach przedszkolnych.

Prezydium podejmowało 
też szereg innych przedsię­
wzięć, które miały na celu 

• polepszenie pracy handlu, 
zwiększenie opieki zdrowot 
nej oraz poprawę warun­
ków wypoczynku po pracy 
i nauce, (a)

INFORMUJEMY
Na spotkanie z prezesem red. 

T. Kaczmarkiem zaprasza Polskie 
Towarzystwo Wydawców Książek 
dzisiaj o godz. 13.30 do Sali Ko­
minkowej Pałacu Kultury. Wygło 
szona zostanie prelekcja pt. „Ro­
la PTWK w kształceniu zawodo­
wym wydaWców”.

cych na zapleczu posesji przy pl. 
Wolności 3. I tutaj — jak pisze p. 
E. L. — zatrute powietrze unosi 

się nad całym otoczeniem. Tak przy 
najmniej było 21 maja.
• Rodni czytelnicy, w nawiąza­

niu do naszego artykułu z 1 bm., a 
dotyczącego straganów-zawalidro- 
gów, zwracają uwagę na stragany 
i przekupniów stojących przez ca­
ły dzień w przejściu na narożniku 
pl. Wolności i ul. Ratajczaka. Po 
co tu sprzedawać warzywo, skoro 
nanrzeciw też jest zieleniak?

9 Czekamy na uporządkowanie 
podwórka — piszą lokatorzy pose­
sji z pl. Wolności 14. — Kubły do 
śmieci zabierane są dwa razy ty­
godniowo, ale obok nich wala się 
pełno różnych rupieci, zwłaszcza 
przy wejściu na klatkę schodową. 
Nikt też nie usuwa leżącej tu od 
wielu tygodni wielkiej, bezużytecz 
nej bramy, wyjętej w czasie re­
montu. (CJ


